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BARANOWICZU — ot bzeoryckie"o — A. Łasznłu 
GŁĘBOKIE — ni Zamkowi 14 Księg. W. Wtodzimierow^ 
GRODNO — Księgarnia T-wa Jtuch". 
HORODZIEj — Księgarnia KoŁ „Ruch"
KŁECK — skleo „jedność'
LIDA — nL Suwalsks 13 — S Mateski 
ŁUNINIEC — księgarnia Kol ,Ructf*.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch“
NIEŚWIEŻ ni Ratuszowa — Księgarnia Jażwiń*k«ego. 
NOWOGRÓDEK — Kk**» St Michalskiego 
N.-SWIĘC1ANY — Księgarnia T-wa „Ruch

DHL.'A — tiowktn.
OSZMIAimA — Kińęgamia Spólclz. Naucz.
PODBR0D2.1L. — nL WflenskH 15 T, Gurwicz 
P1NŚK — Księgarnia Polska — St. Bednarski 
POSTAWY — Księgarni. Polskiej Macierz) Szkolne,.
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruda".
SLONIM — Ktdcgamia J. Ryppt ul. Mickiewicza 10. 
SMORGONIE — Stov arzyszanie Przyjaciół Oświaty.
ST. sWIĘCIANf — M, Lewin — Biuro gazetowe uL 3 Maja A. 
SZARKOWSZCZYZNA M. MinaeJ, skl. apteczny 
WOLOZYN - -  „tbcmai., Kiosk gazetowy 
VV ARSZAWA — Kiosk Księg. Kok JRncłr“.
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Pogrzeb króla Aloerta I-go Przemówienie X. Janusza Radziwiłła
ZałOone uroczystości rozpoczęH się wczo­

raj o gocfccmit 7,30 rano, gdy trumnę ze zwło 
nami kroki Albena wyniesiona na plac przed 
atmkiCtn. Był to sygnał do rozpoczęcia defila­

dy. Kilkadziesiąt tysięcy byłych wojskowych 
-aszerowało przeć trumną królewską w ciągu 
i-rrzeszło dwóch i poł godzin. O godz 10,15 
-rzed trumną zajechała armata, zaprzężona w 
sześć czarm1 eh koni. Trumnę przymocowano 
do lawety pasem, poczew uiormował się orszak 
żałobny. Na przodzie szedł oddział chorążych, 
nosaiych sztandary wszystkich pułków betgij 
skich. Dale; postępował kler z pmtiasem Beł- 
gtf. oraz nuncjuszem apostolskim.

Za trumm prowadzany by! nlubrOut kod 
oólewski, poczem postępiwali książęta. Leo­
pold i Karol, Obok nich kroczył następca tronu 
włosloego ks. Umberto. W odległości paru me- 
Irów za nimi szedł prezydent Francji Lebrun i 
król bułgarski Borys, dalej książę W alii, książę 
Feliks Luksemburski książę Karol Szwedzki, 
ojciec obecne* królowej belgijskiej książę Gu­
staw Adolf szwedzki, następca tronu książę O- 
laf norwestc, książę małżonek, holenderski, ksią­
żę Mikołaj iumuiiski, książę Axel duuski, ns- 
tępnde syn krula Sjamu książę Chula, wresz­

cie misie zagraniczne.
Delegacja poBka była widoczna 'dala. — 

Mundury Oficerów polskich wyr< zn iały się od 
czerni krocząc* ch oboK nich dyplomatów. Na 
czele delegacy polskiej szed* gen. Konarzewski 
i poseł Jackowski. W pogrzebie bral również 
idzżal w charakterze pn watnym Ignacy Pade- 

r.: wskr.
'  Jednocześnie do katedry przvbvła krolowa

belgijska Elżbieta i księżna Astrid, które w or- 
,-oaku pogrzebowym udcfalu nie bioią, według 
miejscowych zwyczajów'. Trumna Króla Alberta 
została złożona na wysokim katafalku. — Na 
trumnie zamiast tradycyjnej korony j płaszcza 
królewskiego, umieszczony był stalowy kask 
wojskowy, ktorego król używai w okupach w 
czasie wielkiei wojny oraz jego mundur poło­
wy. Po wprawieniu uroczystości żałobnych, 
ti umne wyniesiono z kościoła katedralnego i 
przewieziono do kościoła w Laeken.

Tymczasem orszak żałobny kroczy! zwolna 
ulicami, a przechodząc kolo grobu Nieznanego 
żołnierza, zatrzymał się, uczciwszy tę chwilę 
1-miuutowem milczeniem.

Po przybyciu do Laeken, trumnę łożono 
przed kościołem na katafalku, przed którym 
rozpoczęła się defilada wc-jskowa. Naprzeciwko 
trumny ustawiona była specjalna trybuna ho­
norowa, gdzie obok Leopolda III i jego małżon­
ki, prezydenta Lebrun‘a, króla Borysa i następ­
cy ironu, zasiadł tylko gen. Konarzewski, fran 
cuski minister spraw zagranicznych Bari iou i 
marszałek Petain.

Na czele szły oddziały francuskie i ungiel 
skie oraz delegacie legjomi amerykańskiego, — 
Następnie defilowały oddziały belgijskie. Szły 
również, delegacje byłych kombatantów z za­
granicy z sztandarami, m. in. delegacja polska. 
Po defiladzie trumnę zdjęto z katafalku j prze 
niesiono do krypty kościoła w  Laeken, gdzie 
znajdują się groby całej jbdziny królewskiej.— 
Po złożeniu trumny na miejsce wiecznego spo 
czynku, dostęp dc niej mają jedynie członko­
wie rodziny królewskiej i głowy państw

na obiedzie .Siłowa1
Wczoraj wieczorem w Klubie Szlacheckim 

mi<tl miejsce obrad „Słowa", dla uczczenia 
przyjazdu do Wilna księcia Janusza Radziwiłła, 
w iceprezesa Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem, a prezesa Zjednoczenia Organizacji 
Zachowawczych Szczupłość lokalu w Klubie 
Szlacheckim, nie pozwoliła redakcji „Słowa" 
zaprosić wszystkich swych wybitnych przyja­
ciół — mńrimy nadzieję, że przy innej okazji 
będziemy mogli to naprawić,

W obiedzie „Słowa", prócz księcia Radzi 
willa, raczyli wziąść udział- p. wojewoda wi­
leński Władysław Jaszczołt, generał Skwar- 
cz\ ński, prezes Sądu Apelacyjnego Wacław 
W yszynski, b. minister sprawiedliwości Alek- 
sander Meysztowicz, b. minister spraw zagra­
nicznych książę EustachJ Sapieha, dyrektor 
kolei inż. Falkowski, prezes Izby Skarbowej Ed 
ward Katyński, senator Stanisław Wańkowicz, 
posłowie hr. Czapski, Stanisław- Dobosz, hr. 
Tyszkiewicz, prezesi Związków Ziemian: Zyg­
munt Bortkiewicz, Stanisław Wańkowicz senior 
i książę Józef Drucki-Lubeclci. prezes Tow, 
Rolniczego Karol Wagner, dyrektor Akcji 
Katolickiej ks. Kafarski, prezes Związku Ofi­
cerów Rezerw) sędzia Gora, dyrektorowie Ban 
ku Ziemskiego Stanisław Bochwic, Marjan hr. 
Broel-Plater, Kazimierz Św*ątecki, Bohdan 
Szachno, dyrtktor Banku Gospodarstwa Krajo­
wego Maeulewicz, profesorowie Uniwersytetu 
Stefana Batorego Pr. BOssowski lw'o Jaworski,

i Marjan Zdriechowski, prezes Syndykatu Dzień 
rakarzy Wileńskich red. Marjan Szydłowski, 
prezes MyśH .Mocarstwowej Witold Kra­
sowski.

Prócz tego liczni przedstawiciele społeczeń­
stwa, jak p Mieczysław Bogdanowicz. Maksy­
milian Maliński, Wacław hr. Mohl, Hieroniir 
hr. Mohl, tugenjusz hr. Tyszkiewicz, mtc. Wi­
told Świda, dr. W acław Karnicki, p. Ka­
zimierz Jeleński, guście z Warszawy: 
dr. Jan Moszyński i p. Zygmunt Kon- 
derski, wreszcie członkowie redakcji „Słowa": 
dr. W alerian Charkiewicz, inż. Zv gmunt Har- 
tung, prof. Mieczysław Limanowski, Kazimierz 
Luboński, posef Stanisław Mackiewicz, naczel­
nik Michał Pawlikowski, Ksawery hr. Pruszyń- 
ski, Konstant) Syrewicz.

Poaczas czainej kawy poseł Stanisław Mac 
kiewicz jako redaktor naczelny „Słowa", dzię­
kował wszystkim zebranym z P. Wojewodą na 
czele za łaskawe przybycie, a potem zwrócił 
się do dostojnego gościa, księcia Radziwiłła, 
mówiąc między innemi, że witając go w- Wil­
nie, mus* po pierwsze witać Go jako Radziwiłła 
do tego stopnia historja tej rodziny zrośnięta 
jest z naszem miastem.

Ks. Radziwiłł w odpowiedzi p. Mackiewi­
czowi wygłosił niesłychanie głębokie, nastrojo­
we i z wielką maestrją słowa wypowiedziane 
przemówienie, które zamieszczam) in ekstenso 
poniżej.

Wieńce poiskie
Geaerai dywizji Konarzewski, iako amba- w imieniu armji polskiej o wstęgach orderu 

sador nadzwyczajny w towarzystwie posła Jac- Yirtuti Militari, którego kawalerem był król 
kowskiegu i pŁR. Błeszyńskiego oraz grupy ofi Albert. Przy ceremonji obecni b>li: szef sztabu 
cerów i członków poselstwa, złożył wczoraj na generalnego belgijskiego ge.n. Nevterr ora* 4- 
trumaje króla Albeita dwa wspaniałe wieńce— rej najstarsi rangą generałowie ad/utancl zrnar- 
oierwszy o wstęgach czerwono-białych imię- jeg0 pn,;a 
nient Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, drugi _______

Proklamacja króia Leopolda III
W piątek o godzinie 11 -tej rand nastąpi w przez miasto. Orszakowi temu będzie towarz*’- 

narkanencie uroczysta proklamacja księcia Leo szył oddział kawalerji.
poi da sa króla Belgii. W związku z tem w etą- Z chwilą wjazdu ki-ola dc Brukseli zosta-
gu 23 1 24 bm żałoba w Belgji zostaje zniesio- nie oddanych 101 strzałów armatnich.
ną. O goazinie 9,15 król Leopold wyjedzie z Nn wszystkich ulicach, któremi przejedzie
amku na koniu, poprzedzając grupę generałów nowy król staną puiki wojska, które będą prt- 

belgiftkłch poczem nastąpi triumfalny przejazd zentowały bron.

MIEJSCE TRAGICZNEGO ZGONU KRÓLA ALBERTA

Fragment w ąw ozu w Ardennach. w którvm znaleziono zw „iki tragicznie zmarłego króla 
Alberta 1-go. Przedstawiciele władz przy pomocy szofera który odkrył zwłoki króla, przeszu­
kują mier-ce katastrofy.

HabołeAstwo ła iobne w  Kościeliskach i W arszawie
Na życzenie Pana Prezydenta Rzeczy pos- 

poutea odbyło się dziś o godzinie 10 rano w- 
kościele parafjalnym w Kościeliskach uroczy 
ste nabożeństwo żałobne za spokój duszy Ai 
berta I, króla Belgów. W nabożeńrtwie wziął 
.dział p. PTezyaent Rzeczypospolitej z rodzi 
ną oraz przedstawiciele władz cywilnych i 
■wojskowych.

Przy symbolicznym katafalk11 ttraż hono­
rową pełnił pluton 3 pułku strzelców podha­
lańskich Nabożeństwo odprawił ks. kanonik 
Humpola Kościół wypełniły po brzegi liczne 
rzesze wiernych.

Wczoraj w dniu pogrzebu JKM Alberta I, 
Kroio Bełgow, staraniem pos. belg. u \ \  arszawie 
odbyto sic nabożeństwo żałobne w kościele św.

Krzyża, celebrowane przez J. Em. kardynała 
Kakowskiego w asyście licznego kleru.

Na symbolicznej trumnie, spowitej w sztair 
dar taredowy belgijski, spoczywał bojowy kask 
ora- miecz belgijski. Na stopniach katafalku 
tłożone były najwyższe polskie ordery, posia­
dane przez Króla Alberta 1-go: wielkie wstęgi 
Orła Białego i Virtut. Militari.

Stra- honorową p e łn ił; oficerowie z dobv- 
teini szablami. Po skończonem nabożeństwie or 
kiestra odegrała hymn b e lg ijs k i  i marsz żałob­
ny Chopina. U wyjścia z kościoła poseł belgif 
s-ki przyjmował kondolencje od wszystkich o- 
becnycb czfonkow rządu i korpusu dyplomatycz 
nego oraz innych przedstawicieli władz cywil­
nych i wojskowych.

Ojciec św. o zmarłym Królu Albercie I
Po zakouczenii. zebrania św. Kongregacji 

Obrzędów w sprawie kanonizac i błog. Cotto- 
igo , beatyfikacji ciareta i  cudów, przedsta 

wionych jako motvwy kanonizacji błog. Kon- 
Tada Parznan., Ojciec św. zwrócił się do kar 
.ynałór z wezwaniem uczczenia pamięci zmar 

jego króla Belgów. Alberta I Ojciec św. zaz­
naczył Przy tej okazji, że Lmany monarcha 
był ksiec-em prawdri^ńe '-arześcijańskim o

któryir Papiei wspomina zawsze z najżyw- 
szem ucsuihem, za którego mocdil się i  odpra 
wił Mszę św. Ojciec św. nie wątpi, że kardyn. 
łowię również wsrominac będą o nim w odpra 
wianych przez siebie Mszach św. i modni 
wach.

Nabożeństwo żałobne za duazę króla Al 
berta w kaplicą- sykstyiskiej oabędzie sio 
dnia 28 lutego.

Austrja pragnie opieki Ligi Narodów
LDNDYN PAT — Sprawą Austrji w dal­

szym ciągu żywo interesuje się prasa londyńska 
Dzwunfla rurważają obecną wizytę Suvicna w 
Wtedm i jego zamierzc ną wizytę w drodze 
powrotne, w Wiedniu j przypuszczają, że te 
dwk wizyty będą posiadał) deevdujące zna- 
czenk dła ułożenia się siosunkoy. austriackich, 
z w łaszczr tfle decyzji, jaką poweźmie Austr^

w sorawi„ przekazania sporu z Niemcamj Lidze 
Naroaow

Ogłoszone ostatnio przez radjo monachij­
skie uirmatum habrchln znowu ożywiło w  rzą­
dzie austrjackim chęć udania się poa opiekę 
"Ligi, - ■ t̂łe Włochy ,nają być temu stanowcza 
orzeciwne.

N a w stęp ie  p rag n ę  serdeczn ie  jiodziękow ać 
jrajni rc* lak to row i a  muszemu koehaneniu  ko- 
led/z* p a rlam en ta rn em u  za jeijo u;>rz<*jmość, 
za  s< rdeezne z g łęb i si rea  jdynijce w y ra /y , 
k tó re  był łaskaw  do m nie skierow ać Pan  ko 
legii -.not-‘ił  o n a s tro ju  l-ego m iasta . Chelał- 
b m z te j w zm ianki w ziąć asu m p t, ażeby  za 
j>< wDrć panów  —  bo niezmiej-nit )-zadko by­
w am  w W iln ie  i dziś zaledw ie p a rę  godzin 
sjię<lziłem w tem  mieście — iż  m iasto  to  od 
sam ego ra n a  zaczęło na  m nie działać. Rozjio- 
i żąłem sw ój dzień o<l wysłuchaniu- tucln.j 
msz) -w w O.strej B ram ie. Potem  dzięk i p a ­
nu red ak to row i odbyłem  sp acer j«» s ta iy c h  u- 
Jica-ch mia-sta, rz u t oku na W szechnicę B a to ­
n a  Batoi-ego, ehw ila zadum y przed pom ni 
k iem  S tan is ław a  R adziw iłła , pim-wszeyo o rd \ 
>iata nn < Hyce, k tó reg o  sam  je.ste.m trz y n a ­
stym  zrzęiiu  nastęjieą , w reszeje w izyta w r i-  
dake.|i .Słowa* ‘ w skrom nym  lokalu , jgdzie 
iyl<‘ śm iałych i z ta len tem  naj>i.sai’.yeh m yśli 
w cięło fv,ó,; początek , wreszci* w K atedrze, 
ż lębok i |K>kłon p iw h o m  -lagiellonów. 1 tam  
przyszło  nu n a  m yśl )H-wue zdanie , k tó re  mo­
że piz*Y nich nigdy m e było w yjaiw iedziane.

1 kiedy stałem  u  tn tm ny  koehanyeh Ja - 
leiio, óv, uderzyła runie praw da tych sło t 

Powstał z prochów poLskich królów ten mści­
ciel, odnowioieł pol.sk.ej świetności, polskiej 
racji sianu . I  tu  więcej ,iiz kledykoiw mk, o i 
czuieiu rolę W ilna jako m iasta jiam iąbk , \\ i! 
na jako siedziby trudyeyj i Mdlua, jako ko 
łebki myśli, k tóra przez długie la ta  była Ina 
rżeniem. % ktoni dziś w oezaeh uaszyidr stajo 
-u rzecziw istoscią: myśli o m orarstw ie [mi­
śkiem.

Tal wielką rolę odgrywa to W ilno n'mtvl 
ko jako miejsce pam iątek, lecz odgrywa ro­
lę aktualną w naszej polityce. Pan redaktor 
Wspomniał o pewnych wypadkach aktualnyeh 
ostatni. ,j doby. 7’ak się złożyło, że mówiłem o 
tem na ten *am tem at zaledwie dni ]>ap te­
mu w Krakowie. Przyznaję, że Chciałbym pa 
nom i sobak zaoszczędził pow tarzania togo,. 
< o tam było pov iedziane. Chciałbym ten  te ­
mat ująć u Wilnie trochę inaczej, sądzę, być 
może, nawet troehę głębiej. Bo to co się dziś 
stało w ostatnich dniach, to są bądź co budź 
epizody u h istorji współczesnej, ale są to e- 
pi/.ody, które m ają swe źródło daleko głębsze, 
przyczyny inne. Na wynurzenia te  jmtrz.eć. 
trzeba krytycznie, chcąc je, ocenie sprawiedli 
wie, trzeba patrzeć na nie, jako na wynik 
świadomej myśli państwowej, rozsądnej 
energiezmęi jjracy świadomych celu i zadań 
przywódców nawy państwowej. 7, ti-go punk­
tu widzenia chciałbym je  rozpatrzeć. W róć­
my myślą kilkanaście lat. wstecz, <lo okresu 
tak bardzo niedalekiego — wojny z bojszewi- 

inoin, wojny — możeni) sobie szczerze po­
wiedzieć, —którą genjusz |<sinontki narzucił 
wlas-nt-mu .społeczeństwu i prowadził n brew 
opinji narodu, w tinczas tak  mocnej, ł tu  
właśnie, w W ilnie o tem pam iętać trzeba. 
Nitrchęc olbrzymiej większości — sądzę 
ówczesnego społeczeństwa do watki, ine.spra- 
wiedliwa, niesłuszna, złośliwa kry tyka jx>eho 
du na K ijów  — i inna strona m edalu : na- 
mawiajiii W oaza W ojsk Polskich, a w jcelncj 
osobie Naczelnika Państw a do mie-szanm się 
w stounki wewnętrzne krajów ościenn.cli. 
W Szy.stko było prowadzone wbrew opinji, 
wbrew naciskom, z. ujiorem, jx>święccniem, 
triunUem. i dziś — sądzę, że ehvba każdy 
musi oddać sprawiedliwość słusznej, m ąd re , 
genjalnej myśli W ielkiej Jednostki. C /jż  
bowiem granice wschodnie mogły być przejmo 
wadzone bez, te j w alki? Nie.

A czy pakt o nieagresji z Rosją Sowiecką 
mógłby być po piętnastu latach zawarty, gdy 
by już wtenczas nie były położone wytyczne 
pod polską politykę zagraidczną, której dog­
matem było „nie mieszać sie do wewnętrz

nych sfo-unków innych krajów** ? W swe.m 
pj-z.amówimiu w Krakowie mówiłem o tern 
wiclkiem ,sanieza[>arcin, ja] lem było pogodzę 
r ,ie 's ię  z myślą, że ościenne jjaństwo liczy fu, 
między swymi obrwatelam i m iljon Polaków 
I ten liul.on Polaków* — ,ue moziw o tem 
za pominąć, — dziś żyje w nędzy m aterialnej 
i cierpi stoku ić większą nędzę moralną. A 
jednak ta  myśl była słuszna, to poświęcenie 
było konu-czne, dało 1 1 * 1 1  asum pt do stanów 
czej obrony z naszej strony przed ingerencją 
obcych w nas^e wewnętrzne stosunki. .V jak 
nam wmdomo, nic brakło okazji do u ^ o  mie­
szania się niejk>wołam *-ii cz) uników, a ni* 
brakło i zachęty i p rób jwdejmowajiych 
przez czynniki zewnętrzne, przez > iemcy na­
wet, przez naszych przyjaciół Francuzów. Ta 
zasada aiemieszama się samemu do wewnęt-rz 
nv< h stosunków obcych państw , ażeb; nie do 
puścić nigdy, aby obce czynniki, ingerowały 
w nasz# wewnętrzni- polskie stosunki, dz.iS 
odnosi swój trium f i z te j polityki dziś zbio 
ram y owoce. .Jt*st rzeczą oczywistą, że pakt 
o nieagresji z Rosją Sowici ką nie byłby pra 
wdopodobnio. jirzyszedł dziś do skutku, gdy 
by nie zewnętrzne w arunki. \lo  nie na tem 
polega genjusz polityka, aby snmenni stwo­
rzyć nowe w arunki; są to  wypadki w historji 
tarodn  nader rzadkie; ule polega 1111 Inn, a- 
żeby dobrze i słusznie przewidując b.ec wy 
padkówi korzystać z nadarzających « g  spo- 
sotmośei. Takie sjiosobności ,się zdarzają.

Jak iż  je t sens tego jiaktu o n ieagrasj’ ? 
S tabilizuje nan. na pewien okies czasu, które 
gob1 ni nie eheuał in eeyzować, gdyż j>: z,wież 
zależne to również od -ewolucji historycy, 
ne.i, od okazji — ale w każdym nntie 1111 jr*- 
wien dluzsz.y okres czasu stalńlizuie nam sj>o- 
kój, Ten spokój jest nam potizebny, bo. jirtb’ 
cież prze*l Polską stoję olbrzymie zadania we 
w nętrz no, polityczna, gospodarcze, narodowo 
śiiowe, polityki socjalnej.

Długi byłby re je str  skutków zawicruchy 
w ojem uj i potrzeb ludności, znękanej kiy- 
zysem, borykającej się z  tcmi wszy.stkii mi tru  
dnościami, .któiych tu  wyliczać nie becie, 
gdyż są powszechnie znane i doceniane. Te­
go spokoju potrzebujenjy na to, aby wzrastać 
w siły, które nam umożliwią, spełnienie, na­
szej mi„ji historycznej. Społeczeństwo |>oi- 
kie, przeciętne s]X)tecz,eństwo impulsywne, 
jak my wszyscy ze swej natury  słowiańskie.!, 
może nieco fałszywie oceniło znaczenie tego 
układu. Rozumowano jioprostu: bolszewicy to 
pieprzyjaciel, ŁiT&bA go nienawidzieć dlatego, 
że jest mepiY.y.iacielem, a  nie dlatego, że repi e 
zen tu je  powitą obcą nam ideologję. I przez 
szereg lat całe społeczaiństwo poglądy swe w 
ta  sposób formułowało. Aś tu  m esjm dzutnka: 
z n itp rzy jaciela  robi się przy jaciel, podpisu­
je się układ, m inistiowie ji żdżą z V. arszaw y
do Moskwę, /  Moskwy rozbrzm iewają dźwię­
ki ]>oiskiego hymnu narodow ego. pieśni Legjo 
nów. Być może, jakiś Polak, siedzący za k ra  
tą, słyszał te n u t) , i dochodziła do niego z 
zewnątrz melod.ia polskiego h) mmi. Co to je 
dnak wszystko znaczył Musimy pam iętać o 
tem, że wprawdzie zawieram y układ jiolity 
czny z sąsiedniem państwem, nie znaczy to je 
dnak bynajm niej, żby.śmy 1 licieli rzucie sie 
w objęcia, holszewików. I druga znów tlił spo- 
dizanka dla 'w n-lklej części sjiołeczcństwa jk>1 
skiego: podobny nkiad z \ i ,  mcami. Znów u  11 
sam prze w rut myślowy* zwykłego człowieka u- 
liey. \  iemifie — historyczny wróg, \ie in iee , 
k tóry  chce nam zabrać całą prowiucję i od 
ciąć Polskę od m orza! Naraz podpisanie u- 
kładu, wszystko znpo,.miane. H itle r jirawie 
przyjaciel i .sojusznik Pol-.ki! I  znów* zacho­
dzi zasadniczy głęboki błąd w myślema.Znów 
ocenaae należy ten  fakt w tym  kierunku, iz 
zawiera się układ polityczny wtenczas, gdy 
sie nadarza ku temu sjosobność. W ten sam

sposób rzitd, tsr.y toż kanclerz n in u iiek i, aże­
by swoje spi-awy ]x.lityezne na innych odcin­
kach załatwić, jiotrzcbuje pewnego odciąże­
nia na odeuiKu poiskim. Nie pozatem ; to  jed­
nak j 'st bardzo ważne, bo i w myśleniu ol­
brzymiej większości sjiołBezcńetwa niemiec­
kiego ]X)tawih s.e i  pewnością, te  same. w ąt­
pliwości: oto naród nmiej wvażny, naród uwa­
żany za odwiecznego wroga Niemców, naród, 
o którym  się mowi, że całą prowincję trzeba 
mu odebrać — i to już w7 najbliż wy, przy­
szłości przy użyciu siły, czy też poił p resją  
międzynarodową, z tym  narodem  zawiera się 
układ, stabilizujący stosunki n a  la t HI. A 
więc rezygnacja ze wszystkiego tego, o czein 
sic mówiło; utrzym ania dalej stanu  obecnego, 
co każdy Niemiec uważa wręcz za upokarza- 
inee i nienaturalne. Równocześnie krok in­
ny jeszcze: .kasowanie za jednam  pociągnię­
ciem p ió ra  wszystkich państw  Rzeszy, przoo- 
hrażem e Rz/*szy Niemieokiej z  jiaristwa zwrią 
zkowego w państw o narodowościowo jednoli­
te, i jako nowy cel naroau niemieckiego — 
idea rasizm u, idea integralnego nacjonalizmu, 
d:vż, nie do jsiłączcina wszystkich Niuneów, a 
prz.yna.imniej olbrzym iej większości sj>oleczeń 
stw a niemieckiego w* jedną niemiecką pań­
stwowość. Rzeczywiści^ jak na jedna genera­
cję są to przestawienia myśiowe na 180 sto ­
pni, że się tak wyrażę, i nie dziw, ze m etyl 
ko w Polsce, ale i w Niemczech, i  być mo­
że w- Rosji musiały się dokonać tak daleko 
idące przewroty myślowo i przewrót w na­
staw ienia jKititYcznem całego kraju

( hciałbym wskazać w tem miej wu na pe­
wne niebezpieczeństwo i przed niem ostrzec. 
N .ebi zjńeezeństwo to, o którcm  my się 1 k tó if  
mnie się osobiście nar/.jica, jiolega 11:1 tem. 
my, Polacy , jako  sjxdi czeńsi w7o wzalednie ma 
ło mamy pędu do naśladowania ideałów* 
Wschodnich, natom iast dla bardzo wielu z 
nas m iarodajne jest to, co przychodzi z Za- 
ciiodu, i przy kłady stam tąd idące, skłonni je 
-steśmy juzy inowac i naśladować Nawet w 
otoczeniu swych najbliższych jn-zy.jaciół połi- 
tycznych nieraz miałem sposobność obserwo­
wać takie dążenia i takie nastawienia., i 
naw et wtenczas, gdyśmy o ficjaln ie publicz.- 
nie Niemców kiyt y kowali i atakowali, to  je ­
dnak podświadomie w wielu /. nas pofowowa 
ło pewne uczucie wyższości ku lturalnej, wyż­
szości tego narodu myślicieli, narodu uczo­
nych, zwłaszcza , iż, niektórzy z nas nauki y>o 
biemliśmy w* Niemczech j do ]>ewnogo stO|e 
nia sjmsobein myślenia niemieckim przi—iakl. 
śmy.

Otóż, by łoby niebczjiieezne, |e,':cliby śmy 
chcieli zbyt pochopnie wz.oi-y luemiecki*: na­
śladować, gdybyśmy z faktu , że panstvN> pol­
skie 7, Rzeszą Niemiecką zaw arło układ czy­
sto polityczny, chcieli wysnuwać fałszywe 
wnioski 1 poddawa-ć się zbytnio tym p rzy ­
kładom z. Zachodu. Bo jeżeli z jednej st :'0 v,A 
myśl ]>olitycv.iia, reprezentow ana pi-zi z. 
MNchód bolszewicki, jest z g run tu  nam obo„, 
to  trzeba jiodkieźuć, że to, co się obecnie 
dzieje w* Niemczech, jest z g run tu  obce nie 
tylko polskiej trad y c ji panstwowey aie jest 
obce także instynktow i mu-zoj za*; I  *o jest 
w dobie obecnej tak  ciekawe 1 rak piękne, 
- to fak t, że odrodzone państwo polskie od­

naw ia sic i krystalizuje swą myśl państw*o- 
w-ą odrębnie od swego otoczenia, znowu ;kk! 
bezpośrednim wpływem V) ielkiego O.łowie- 
ke. To jest rzecz niemała, to je s t rzecz,, któ- 
la  z jiewnością będzie dla naszeeo państw a, 
dla iias-,igo naiodu miała błogosławiony kon­
sekwencji

Bo jeżeli się jirzyjiat.rzyiin chwilę u mu 
wszystkiemu, co s ię  dzieje w Europie, dostrz.e 
żerny ten olbrzymii jięd, obejmując.)’ dziś już 
w lększą częśc kont\*nentu, a objawiający się 
w* różnych k rajach  w różny sposób. Dążenie 
to m a jednak zawsze wsz.ęałzie to samo jkkI 
toże. Ale zaobserwujem y, jak radykalnie się 
ten kierunek zitz.nac.za, jak szybko i lekko­
myślnie człowiek w tvch konsekwencjach 1-
nzie. AVów*cz.,os musimy sobie przy*jK>mnieć na 
iikę h istorji, wsjx>innieć konsekw*oncje rewoln 
cji francuskie j, rok 48, la ta powstań narodo 
'J* h . MiLSimy -obię powiedzieć: im dalej, im 

m dykaln ie j .sjx)łecz.eńsfw a obecne idą w ne­
gacji tego wszystkiego, eo jeszcze kilkanaście 
la t tem u było dla nich świętością, tem prędzej 
nastąpić może dla nich reakcja w* odwrotnym 
k .enuiku

tV.sz.ystko, 0 0  i ię (D.Lsiaj w świecje dzieje, 
j « t  żywiołową i-eakeją sj>ołecz.eństw, dopro- 
wadzonych <]o ro/jsiczy j>rzez ki*y*zy-, k r. zys 
w najsz.erszem tęgo słowa znaczeniu, niotylko 
kryzyjs m aterjalny, ale kryzys, któ iy  zazna­
cza się w źy*eiti uinysłowem mwrodów, którv 
się z.azjiacza w tein wsz.ystkiem, co nazywa­
my* moralnością naiodu. Nie inoł.emrj się od­
dawać iluzji, ażeby* te.il kierunek już na wio­
le la t był ustalony, lub Tez pozostał stale na 
zawsze. Musi nastąp ić reakcja. W  tym  całym 
chaosie, w tym  kotle europejskim , pow stajs 
w samym środku Europy* nowe panstwo, od­
naw ia się po stu letn iej nieobecności w histo 
cji politycznej Europy. T tu  następuje '•zocz 
najwięcej jrtodziwn g o d n a : ,iow« peńs^wo n-e

idzie ślepo, owczym pędem wiedzione, za 
przykładem  obcym, ale w tem  nowem p ań s t­
wie iest Człowiek, który* rnoeą swego olbi*zy- 
nńego w*śró<j iiarodu autorytetu, narzuca swe 
mu społeczeństwu własna, nową i zgodną z, 
wiekową tradyc ją  narodu ideę, inną, odmien­
ną, rożną od tego, co je s t dziś na świecie ino 
dr*-. I  to, eo jest. w* Polsce współczesnej naj- 
ądękmei.szego, to co kazuego Polaka słusz, ! 
najrawać może dum ą i nadzieją, ten 
u 111 i a  r, który się zaznacza we wszyst­
kich pociąenięciaeh rządu  polskiego, ten u- 
m iar, bęskący cechą charakterystyczną kieruj! 
ku naszej polityki zagrainicznej i charak tery  
styczną cechą naszej po lityk  wewnętrznej, 
da.i# _iam — po ludzku rozum ując tę pewność 
że kiedy* nastąp  chwila roakcji przeciw mod- 
n \iu  prądom, zmów w Polsce ta  reakcja  tak 
silnie się  nie zaznaczy. K iedy wahadło od­
chyli się w kierunku prawym, tem większi 
je s t prawdopodobieństwo, że z równą siłą 
wróci w kiej-unku lewym. W ahadło połatyczn 
wahadło s]x>łecz.ne polskie odchyliło się zna- 
<-z.ińe mniej, aniżi-li w**innych krajach  od swe 
go naturalnego położenia .i to je s t zasługą na 
szych dzisiejszych przywódców politycznych, 
poz.ostn ląeych pod bezj>ośrednim kierunkiem 
niejiows/.edniego człow ieka

Jeżeli porównamy stosunki w*łoskie, nie 
mówiąc o sowieckich, a  dalej stosunki niemie 
ckie z -aią . ich bezwzględnością, to  nie mó­
wiąc oczywiście o liberalizm ie gos 1 >odar• • z.ym 
111 można solne wyobrazić większego libera 
izmu Jak to. że w je jn em  ugrupowaniu poli- 

tycy;n«in, k tóre w* ca łun  tego słowa znaczeniu 
nie jest, -troiuńctwem, zasiadają ludzie tak 
przeciwnych i  rozmaity*ch poglądów, — nie 
będę siebie wymieniał, ale P an  R ouaktor po­
zwoli, że, jego wezmę jako  przykład — /. 
przedstaw icielam i ;>oi.skiego radykalizmu. 
Czyż można sobie wystawić większy li ber? 
lizm, żo ci ludzie połączeni wspólną myślą o 
państwie, ideą pracy dla Ojczyzny, jakkol­
wiek jkkI każdym innym względem m a’ą in- 
no znpatw w ania, .schodzą «ię i łączą w po­
ważnej dyskusji nad zasadniczemi sprawami, 
jak  lip. nowa konsty tnejn polska, że ci ludzie, 
Iki -zcżególoivej, obszernej, gruntow nej wy 
mianie myśli jednak dają  się sprowadzić do 
l<‘dueco mianownika, I czyż nie uderzającą 
jest łożnica metody* stasowanej w Polsce, od 
metod stosowanych równocziśri.- w innych 
krajach naszego kontyuientn europejskiego?. 
P ios/ę  panów, to jeden zaledwie z wielu 
pvz kładów*. .\U*-weźmy samą konsty*tucję, o 
której P an  R edaktor tu  ws]>omnrał, Czyż nie 
je s t dowodem wielkiego umiaru, żc wtenczas 
gdy w innych krajach, tak  bliskich nam gi*o- 
graficznie, narzuca się bardzo skrajne u stro ­
ił polityc-me. — w Polsce nie myśli Gę o sk i 
sowaiuu bardzo demokraty cznego praw a v. 
borczigo, nie myśli się o zastąpieniu pr/.edstu 
wicieistwa naj'odowigo. wybranego na zasa­
dnie tihe.raJnej ustawy wy borcze.j, jakiem  110 

wam, roprezentującem  ,'raknś jedną myśl ]xAi 
tyczną, tak , jak  w Niem czwh hitlerowskiol 
we Młoszech faszystowskich, nit chcę wspo­
m inać przykładu innych krajów, również geo 
graficznie nam bliskich?.

Nawiązując do .̂ łów* o Wilnie, pióram i ]k> 
zwoliłem sobie rozpocząć moje przemówienie, 
śmiem twiertD.ić, że tradycje, natdująee tak  
p iękny, architekton_czny wy raz w (cm mins- 
cie, tradycjo  W ilna, odpływ ają wielka, 'ba 
wieiuią rolę we współczesnej Poł*ee. Ta nu 
tradycji .jest tem piękna, nierw-p- s’ę nigi v, 
aawłsze nowe szaty przybiera. Wilno je-st w 
Polsce jednym  z najpiękniejszych przykła­
dów. że ta  wielka id.r,, k tórą Mars/ałeK wy 
ssał z. mlekiem swej m atni, jest tywi stiażru- 
kiein dobrocz.ynnym, który.* Roiskę ab c /p ir- 
cza o<! wszelkich nic przemyślanych, ryzykow 
nych eksperymentów. Pragnę zakończyć r d i  
nieni, którego użyłem w* Krakowie, a które w 
j.-dnym /. ostatnich riumi rów „Gazety Pol­
skiej* * w litcraciciam o|iriieowaina ]>iękuy zna 
lazło wyraz, że Polska, m ając na celu ugrun­
towanie. potęgi państw a, wznowienie wielko 
mocarstwowe myśli państwowej, nic możi so 
bu* nigdy pozwolić na ryz.yl.owne eksperymien 
ty i że z jm y k ład u  obcych zarówno w dzie­
dzinie ku ltu ra lnej, jak  -jioicczncj i gasm da 
rczoj brać może- .tylko to, co dowiodło tam 
swej celowości i swej z..'wolności.

Dziękuję panom, a specjalni* Panu Redak 
terowi „Słowa**, do którego ja  osobiścip, a  
sądzę, że w raz ze mną i wszyscy* inni nasi 
coście, także inaczej m dityrznie nastawieni, 
uraią sentem ent, d z ięk u j za tę  miłą sposob­
ność, rzadki, dla mnio, z.t tknięcia się z tem 
w i łebskiem środowiskiem, które nie je s t tylko 
pam iątką pr/.eszłości, ale jest bardzo ak tua '- 
neni ogniwem naszej teraźniejszości. Nie ma­
jąc najm niejszej p retensji do zgłębienia tak  
trudnych tenmiów, dziękuję p«. .om, iz by li 
m-kawi poświecić n.i tę  chw.l ■ nwagi.

Po przemów ̂ ntu księcia Radziwiłła zabrali 
głos książę Eustachy Sapieha I Zygmum Bor* 
kiewicz. Obydwa te przemówienia ogłosimy 
Hitro.
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S I L V A  R E R U M
CO JE S T  DO Z R O B IE N IA 1

Białystok w ystąpił z Inicjatywą uporząd 
kowania w ciągu dziesięciu la t małych miasto 
czek polskieh i podniesienia ich jwziomu kul- 
turafnych do miast europejskich. Myśl dobra i 
duszna, — spraw a rzeczywiście domaga się 
załatwienia.

Ale... nietylko m iasteczka aż krzyczą o 
.roskliwą opiekę , — tyle je s t spraw  palących. 

Ot, chociażby drogi....

Polonia (33. >4j umieszcza arty kuł [xxi wy 
mownym tytułem  „Dropi w Polsce — dram at 
do napU auia.11

S tan  dróg bitych w Polsce je s t jedną z 
największych bolączek. Gęstość dróg w sto­
sunku do 10 tys. mieszkań rów i 100 km. kw. 
powierzchni je s t dwa i-azy praw ie mniejsza, 
aniżeli w Sum unji i Biiłgarji, a 10 razy  niż 
we F ran cji i  D any Goizej niż u nas jest ty l­
ko na Litwie, w A lbanji i Rosji....

Niedość na tern. S tan  dróg bitych jest 
wręcz rozpaczliwy. P rzytem  drogi państwowe 
niewątpliw ie najważniejsze, gdy z łączą większe 
ośrodki sjrejskie. są w stan ie  bez porównania 
gorszym miżeli samorządowe; jedne, jak  dru 
gie ulegają ruinie z tą  tylko różnicą, że tempo 
je j na drogach państwowych odbywa się szyb 
d e j na samorządowych — wolniej.

O ile wojewouztwa zachodnie (pomorskie, 
śląskie i poznańskie) pod względem zaopatrzę 
nia w drogi bite i sto ją  na poziomie zachodnio 
europejskim to  wschoonie pozostają znacznie 

w tyle (współczynnik dla woj. -wołyńskiego i 
wileńsKieg- w yraża się liczDą 3,8, pomorskiego 
— 32,3. Niemiec 44.0).

Ja k  okropne je st to zestawienie dla na­
szych terenów!.. W ojewództwa wołyńskie i 
wileńskie znajdu ją się  w sy tuacji dziesięćiokro 
tnie gorszej, niż województwa zachodnie, a ca 
ła Polska pod względem stanu  dróg dała 
się wyprzedzić nawet Kumunji i Bułgar j i !...

Potrzeba nam  nowych dróg. Nic m >żna 
uopuścić do ostatecznej rum y istniejących. 
Trzeba wyzyska wszelkie po temu możliwoś­
ci. Fundusz Drogowy w znacznym stopniu za 
wiódł i trudno  p ■zypuszczać. aby wpływy z 
niego mogły w najbliższej przyszłości wzros­
nąć. Tem bardziej trudne na to liczyć, że F u n ­
dusz Drogowy już w chwili obecnej ma okołe 
100 milj zł. iługow, k tóre musi z wpływów 
swych rpłacac. Pozostają dwa źródła — szar- 
wark i fundosne ze skarbu  państw a.....

Dobre drogi dla ay d a  gospodarczego m a­
ją niemnievszą loniosłość niż szk >ła dla kultu  
ralnego To tez w ydatek na drogi musi być tak  
samo traktowany, jak  i na szsoły. Należy go 
przewidywać w każdym budżecie, choćby n a­
wet wypadło ~bciąć w ydatki n a  inne cele.

Gazeta Lwowska (42) p-oru-za jp ra n ę  
„niewykorzystanych możliwości11,, związany eh 
z handlem zagranicznym. O Amerykę chodzi.

Rok za rokiem  p o w ia l iśm y  zo S tanam i 
Zjednoczonemi bilans dla Polski niekorzystny. 
ZA wszo też z  ogrom.” m  trudem  przychouziło 
Polsce zdobyć w Ameryce zbyt jakichkolwiek 
syrobow naszego i rzemy* łu czy rolnictwa. A 

przeciez zobowiązania Poiski wobec Ameryki 
z ty tu łu  długów wojennych sa pokaźne, — zuo 
bycie za# w alut n a  wypełnienie tych zobowią­
zań m.ożb byc możliwe tylko w drodze ekspot 
tu.

J a k  należy ożywię eksport do Ameryki i 
czy to  je s t łatw e do wykonania ?

Częste słyszy sie u nas, że gdyby każdy 
Polair w Ameryce zakupił rocznie towarów poi 
"kich tytki na 6 dolarów, bilans nasz ze S ta ­
nami Zjednuczonemi byłoy nietylko wyrówna 
ny, tęcz dodatni a la  kraju. Zapomina się jed ­
nak o tern, ża brakowało tego, k toby um iał ten 
row ar na teren  am erykański doprowadzić Po 
deimowane przez Polanów ameryicańskich pró 
by kończyły się dość rychło zniecnecenier 
*ezy gnać ją  — głównm z przyczyn, tkwiących 
w kraju.

J a k  się oka..uje z daLzych słów, w Ame­
ryce w ostatn ich  czasach powstały w ie lk ie  f ir  
my, wyłącznie się poświęcające organizacji 
handlu z PoLską „Ampol*1, „CtnitropoP,1 
„B altie T ra ling  ( ■orporation’‘....

O statnio dochoozą wiadomości, że żydzi 
uowojorsej pochodzący z Polski, noszą się z 
zamiarem utworzenia własnej korporacji dla 
handia z Polska. N iewątpliw ie pewną rolę 
odegrał tu  n as tró j antyhitlerow ski żydów ame 
rykańskich, zwalczających tow ar niemiecki. 
Ale niemniej ważnym czynnikiem było zapozna 
nie się z wytwórczością polską i spostrzeże­
nie, że zapoczątkowana przez „Ampol prac? 
posiad? znaczne możliwości rozwojowe, wyp­
róbowane juz i stw ie rJzone.

A więc |uż stę robi.. Ghoć tyle jiszoz* 
jest do zrobienia!.. Lector.

G O I M I I  *!J*llllfflll«!l!flli:!lii!iffll»lilll(!ll!iinniimiI(llillHWI!lM

JESTfcSMY ZA  UIEDN1, BY KUPOWAĆ 
BAWEŁNĘ —  KUPUJMY SAMODZIA­

ŁOWE WYROBY

W ystawa Legionów  Polskich 
w  Krakowie

KRAKÓW PAT. — W  roku bieżącym od­
będą się w Krakowie wielkie uroczystości, w 
związku z obchodem 20-tej rocznicy czynu 
zbrojnego Józefa Piłsudskiego. Ida uczczenia 
dziejowej dat; wyruszenia pierwszej kompanji 
kadrowej wojska jwlskiego z Oleandrów kra­
kowskich w dniu ó sierpnia 1014 r., komitet 
obchodu organizuje obok innych imprez histo­
ryczną „W ystawę Legjonow Polskich1’. W ysta­
wa obejmie dział plastyki (malarstwo i rzeźba) 
z okresu 1014— lOlR, dokumenty rękopiśmienne 
i drukowane, odezwy, afisze, wydawnictwa 
(książki i grafika legionowa), dalej -  plany 
bitew mapy. fotografie.

W osobnym dziale znajdą pomieszczenie 
kolumny ,i tarcze legjonowe, mundury poszcze­
gólnych formacyi legjonowych, uzbrojenie, od­
znaki itp. Na całość historycznej wystawy łe- 
gjonowej złożą się przedewszystkiem zbiory 
krakowskie, w s zczcgólności niezwykle cenne 
zbiory Archiwum Akt Dawnych m Krakowa, 
Muzeum Narodowego } i r> żnj ch osób pry­
watnych.

Ponadto komitet czyni starania o pozyska­
nie na wystawę eksponatów z Belwederu, Mu­
zeum V' ojskowego, Biura Historycznego i cen 
traii Archiwum W ojskowego w Warszawie. —■ 
Komitet organizacyjny w ystawy zwraca się do 
instymcyj i osób prywatnych z gorącym ape­
lem o la: kawę zgłaszanie eksponatów na wy­
stawę legjonową, która zostanie uroczyście o- 
tw arta na początku sierpnia 1934 r.

Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Archiwum Akt Dawnych m. Krakowa, ul. Sien-. 
na 16, tei. 130-13.

W swoim czasie nie cofnęliśmy się przed 
aa pisaniem nawet a rtek n łu  wstępnego o do­
mu Hętuid* k w posesji Stronnictw a . N arodo­
wego w W i 1 m, , drzwi w drzw i z redakcją 
„Dziennika W ileńskiego11 Uważaliśmy, że 
skandaliczna ta  spraw a ma jednak bardzo 
j*rważne znaczenie, że stanowa przyczynek, 
do jakiego cynizmu można dojść w stosunku 
do haset, które się głosi. Nie zawahaliśm y się 
więc tej przykrej sprawie ttoiwięcić artykułu  
ws ępingo i szeregu .sprawozdań, spowodu któ 
ryeh Tedakto, muszego pisma został przez. p. 
Zwierzyńskiego oskarżony przed Badem Maj- 
-załkowsKim i jak  wiadomo, -prawa ta jest 
w toku.

Ale ta  spraw a m iała charak te r sprawy pu- 
bliesiHęi i zasadniczej. Owszntu, nie zarzeka- 
ray się bynajm niej, że in irne ją  naszą było 
skompromitowanie „Dz. M il.1 ‘ przed opinją 
publuzna, ale skompromitowanie na tle  kwe- 
s tji, która pomimo całej Mvcj skaudaltc/nosci 
należy do tzędn tych, nad którem i kontrola 
opi nji ptibliy/nc j rozciągać wię może i musi.

Natomiast to, na co wczoraj pozwolił so- 
bi“ „K u rje r Y> doński1- w stosunku do tego 
samego „Dz„on. W il.“  napełnia nas niesma 
kiem, „ K uj-. Wil.11 rozmazuje n a  swoich 
s/pa lt.ieh  lakieś podwórkowe zajścia, i kłót­
nie żony -i -daHora ,Dz. Wal*1 z żoną jak ie ­
goś lokatora. Tego rodzaju „ataki politycz­
ne11 (nadaje się do rozmów prz.y maglu, a nie 
do gazety, chociażby najniższego poziomu

1’i-zeei ' ko wprowadzaniu podobnie nie­
smacznych rnetod do prasy  wileńskiej prote 
stu jem y nt-ifioważnie’ w imię godności i ho­
noru st-aru dziennikarskiego.

Konrepaa Hussslioiep ratule Austiją i Węgry Watki w Nfcaragui W WIRZE STOLICY
BUDAPESZT PAT. — ,,Pesti Napło11, ko­

mentując wizytę podsekretarza stanu Suvicha, 
przypuszcza, że instrukcje, janie Suvich otrzy­
mał od Musson.tiego, mają na celu doprowa­
dzenie do równowagi w miejsce dzisiejszej cha­
otycznej niepewności. ,,M agyaroisag pisze: 

Jedynie koncepcja Mussoliniego, opierają­

cą się na austrjackc węgierskiej unji celnej, zwtą 
zanej z gospodarczemi interesami i aspiracjami 
jiolitycznemi Włoch może doprowadzić do roz­
budowy doliny naddunajskiej, co utrudnia — 
zdaniem dziennika — Mała Ententa. Związek 
2 ustrjacko-węgiers)u odsunąłby, a nawet unie­
możliwił Anschluss.

Sędzia Prute padł tf a;q zbr&dnł p i i  tycznej
PARYŻ PAT. — M inister sprawiedliwo­

ści Cheron i m inister spraw  wewn. S arrau t 
m ają złożyć dziś wieczorem prem jcrowi Dou- 
merguerówi sprawozdanie z dotychczasowych 
dochodzeń w spraw ie zabójstw a Prir.ce1 a. — 
Śledztwo pierwiastkowe wykazało, że jest wy 
kluczone, aby Princ.. pooełnił samobójstwo, 
o czem dzisiaj kursow ały pogłoski w pałacu 
Sprawiedliwości. Na torze kolejowym pod Di 
jon znaleziono obok zwłok P rin ce 'a  nóż, któ 
ry— zdaniem prasy  — był niewątpliw ie na

rzędziem zbrodni. N adto na nogach zmarłego 
znaleziono resztki sznura, którym  skrępow a­
ne ofiarę.

PARYŻ PAT. — Syn zabitego sędziego 
PrmceM oświadczył dziennikarzom, że ojciec 
jego pad! niewątpliwie o.iarą zbrodni politycz­
nej. Zeznania zamordowanego, dotyczące afery 
Stawiskiego, -niały obciążyć szereg wybitnych 
osobistości, których nazwiska Prmce junior o- 
biecuje pociić do wiadomości ogólnej w ciągu 
najbliższych dni.

AlANAGUA (Nicaragua) PAT. — Słynny 
przywódca powstańców nicaraguańsktch g"ni- 
rał Augusto San Dino zosta wczoraj zaotty w 
walce z wojskami rzadowemi w miej.-xxrwosc- 
Managua. Zabici również zostali: orat generała 
Sokrates oraz generał Untansor i Estrada. Ogło 
szony w tej sprawie komunikat rządowy stwier 
dza, że San Dino i jego naibłiżsł v. spótpracow 
nicy zostali zabici wbrew wyraźnym instruk 
cjotn prezydenta rtoubliki, który zagwaranto­
wał im życie, o ile nie opuszczą miejscowości 
Managua. Ze względu na popularność gen. San 
Dino u szerokich warstw ludności, zarządzono 
śledztwo. Prezydent zwrócił się do kongresu z 
wnioskiem o w i danie specjalnych zarządzeń, 
mających na celu utrzymanie porządku.

MBSIBgiBHIBKłWBlitltWHKWiS

hltksaodre i Stawiski to iedna osoba
PAB.YŻ. PA T — B. miniscei P au l Ben 

cour ogłosił wczoraj dłuższe w yjaśnienie w 
spr iwie zarzutów  w związku z aferą Stawi 
skiego, staw ianych mu w liście otw artym  przez 
adwokat? Legranda.

Paul-Boncour stwierdza, że w afe ize  S ta 
wiskiego m inisterstwo spraw  zagranicznych 
za jego urzędowania nietylko nie było zamie­
szane. lecz żo właśnie dzięki czujności i prze 
nikliwości tego m inisterstwa uchroniło się 
oszczędności francuskie od wielkich stra t.

M inister oświad cza, że wkońcu paździer­
nika ub. 1 . a  sekretarza generalnego m inistra 
zjaw ił się niejaki A leksandro i złozył p ro ­
jek t zorganizowania kasy srwarancyjnei dla

wielkich międzynarodowy ch robót publicz­
nych. Paul-Boucour polecił dyrektorow i swe­
go gabinetu zebrać infc rmacje o tym osobni 
ku. Inform acje wypaciły ja k  najfa taln iej. Oka 
zało się,- że Aleksandro je s t to Stawiski, k tó ­
ry ma wyrobiona opinję oszusta.

M inistertw o niezwłocznie zawiadumiio 
właściwe- władze o zamierzonem nowem oszu­
stwie. -•

W zakończeniu oświadczeni a m inister z 
cała stanowczością oświadcza, że z aferą S ta­
wiskiego ani on osobiście, ani m inisterstwo 
spraw  zagranicznych, ani żaden ze współpra­
cowników tego m inisterstw a rue mieli nic 
wspólnego.

ZGON POETY ANALF ABETY
PARYŻ PAT. —  W Mazunam, w zachod­

niej Ora nji, zmarł, przeżywszy 65 lat, szeik Ben 
hamamusz Hadż Milud. By! to  poeta-improwi- 
zator, słynny w świecie muzułmańskim. Cha- 
raku rystycznem jest to, że nie umiat on ani 
czytać, ani pisać i nigdy nie chodził oo szkół 
Teksty zapamiętywał tylko dzięki niezwykłej 
pamięci. Znał też napamięć wszystkie stworzo­
ne poematy i lubił je recytować publicznie. — 
Nie pozostawił jednak po sobie żadnego ara 
drukowanego, ani nawet pisaru-go tekstu. To, 
co stworzył, zabrał ze sobą do grobu.

mm

Z marszu huculskiego szlakiem 2 Brygady
-^irT ^:r?

KONCERT 6-LETMEGO PIANISTY 
POLSKIEGO w  LIPSKU

LIPSK PAT — Pierwszy publiczny kon­
cert 6-letniego pianisty Antosia Wassermana, 
Polaka, uważanego powszechnie w Niemczech 
za „cudowne dziecko11, przyniósł młodemu ar 
tyście duży sukces, czemu daje wyraz również 
prasa, rokując mu wielką przyszłość artys­
tyczną.

Na koncercie •obecny był konsul polski dr. 
Brzeziński, który artyście polskiemu złożył ser­
deczne gratulacje, ofiarowując jednocześnie na 
pamiątkę album ,,Muzyka Podhala11 St. Miei 
czyńskiego.

PREMJER JĘDRZEJEW1CZ W ZAKOPANEM.

WARSZAWA PAT. — Mczorai o godzinie 
23,50 p. prezes Rady Ministrów Janusz Jędrze- 
jewicz wyjechał do Zakopanego gdzie przeby­
wa Pan Prezydent Rzecz.ypospołitej, celem zło­
żenia Panu Prezydentowi sprawozdania o bie­
żących pracach rządu

OBURZENIE W JEROZOLIM IE
■ If..RU)7 />‘LIM.A. PAT. —  W ielkie oburzę 

nie v ród miejscowego ispołeewMistwa żydów 
skiego wywofał fakt, żi załoga stojącego w- 
[Kiroie ILaifa sta tku  niemieckiego „Erpe!-1, 
nale/.ąeego do Deutsche Ii-vantlinio rozdawn 
La broszurki, zredagowane w języku niemiec­
kim angielskim, o treści antyżydowskiej.

R ro -n irk . te rozdawali rów nhż w nic- 
któryfth dzielnicach IlailĄ ehłojM-i n ra tw y .

ROZBITKOWIE „CZELUSKINA11 ZDROWI.
.MOSKWA PAT — Dotydiczasowt próby 

przyjścia z pomocą rozbitkom okrętu „Czelus­
kin" nie wydały żadnych rezultatów z jx>wo- 
du zamieci śnieżnych, które nie pozwalają samo 
lotom odnaleźć obozu rozbitków.

Pole lodowe, na którem znajduje się obóz 
od 13 bm. do 21 hm., przesunęło się o 28 km. 
na północny wschód. Lód w wielu miejscach 
popękał,

Z rozbitkami jest stale utrzymywana komu 
nikaeja radjowa, a nadchodzące wiadomości 
świadczą, że mimo |X>ważnej sytuacji wszyscy 
są zdrowi i w obozie panuje surowa dyscyplina.

W dniach od 15 do 18 bm. odbyt się na trasie Raf aj Iowa- Przełęcz Panty-rska marsz 
huculski, szlakiem drugiej Brygady Legjonow. Udział w marszu wzięło 31 patroli. U stóp 
Krzyża Legjonów na Rohod, y każdy patrol, uczestniczący w marszu składał wieniec,

Od A d m i n i s t r a c j i
UPRZEDZAM  NASZYCH SZ. SZ. PRENUMERATORÓW, ŻE Z DNIEM 
1-go MARCA 1 9 14 R. WSTRZYMAMY WYSYŁKĘ PISMA WSZYSTKIM, 
KTÓRZY DO TEGO TERMINU NIE UREGULUJĄ RACHUNKÓW NA­

SZYCH, ROZESŁANYCH PO NOWYM ROKU

v#&

Dalsze ekscesy antypolskie na Litwie
Z pogranicza mulc-hodz.ą WieAoi, żo w Po- skich. 

u ie rie iu , O łkie, B/.y n rin taeh , Wiłkomiwv.u i Ziiat.ikowani e/łonkow ii' tych insty tuey,j 
T (óatuush wynikły oksotsiy sk ie iw ru io  jinąp w wyniku s ta rc ia  wsunęli napastników. Je s t 
ciwko Polakom tam  zamieszkałyTr, Dokonano kilku rannych. Polu ją  dokoiuihi aresztowazi 
były liczne mi.j.ścia na lokale ins^ytueyj |>ol wyłncz.uii wśród Polaków.

Groźny pożar w GłębsKirm
WILNO. Wczoraj w południe wybuch! w 

Glęboaiem gioźny pożar.
Pastw ą płomieni padł dom mieszkalny 

orzy ul. Zamkowej, stanowiący własność Gut- 
m ana zamieszkiwany przez kapitana Drewrow 
skiego. Na miejscu pOóaru zjawili się: wicesta- 
rosta komenaan’- policji, miejscowa straż og­

niowa i straż ogniowa i  Bere^wecza.
Dzięki energicznej akcji ratunkowej i sprzy 

jającym waru.ikom atmosferycznym, udało się 
pożar zlokalizować.

Pożar został wyw Many przez nieostrożne 
obchodzenie się z ogniem. S trat dotychczas nie 
ustalono.

PR ^D — 1— II. Yv sta’TTich dniach ukazał 
się w nowej szacie Prąd (Lublim—Uniwersy­
tet), za styczeń—luty. Treść numeru jest bar­
dzo bogata. W e wstępnym artykule ks. dr. K 
Kowalski omawia kwestję chrystocen;ryzmu 
życia chrześcijańskiego. Ciekawe zagadnienie 
porusza artykuł dr. K. Górskiego, w  którym to 
autor rozpatruje zigadniem e dydaktyki historii 
w- świetle encykliki Llhus Divini Magistri. Arty­
kuł G CaKW oodaje krytykę ksiaż-ki J. Stach- 
muka „KollektywG.m a naród11. Numer ten za­
wiera wreszcie publikacje dokumentów, a mia- 
now.cie biskupa Montpellier oraz episkopatu 
austriackiego o zagadnieniach państwowo-po­
litycznych, informacje z kraju i ze św uta , re­
cenzje książek.

—  PAX — N r. 2. Egzem plarz roceiizyjny 
tego num eru został nadesłany razem z, p is­
mem na blankiecie firmowymi, ozdobionym 
takim stemjilem: „PA X  — Miesięcznik Poro- 
zumieuje Akademickich K atolickich Stowarzy 
szeń11. \V“ tekście numeru jednali nie tuciej 
w yraźnie mówi się: PAX... „w ogól o nie jest 
organem akademickim, .fest pieniem młodych, 
,je»t i>ismem katolików Dowodem tego liczni 
wspiiłjinicowmcy PAX-u, nie majiycy z tere- 
nf-ni akademickim nic wspólm^go MTęe co tu  
m a do gadania P  iK S 11?....

Tak widać, nawe* wśród najbliższych 
wsisj+ore '•own Lkćiw niema jx>ro/,nmienia co do 
tego, czy P \ X .jest organem Porozumienia, 
czy też nie. Rozbieżność zdań członków re ­
dakcji da s ię  zlikwidować stwierdzeniem, że 
PAX iest organem n.eporozumietiial...

Nieporoj.nmieuię m in. pohga i na zbyt 
wielkiej rozbieżności pomiędzy' w.sparuałemi 
zamierzeniom.., a  naiwnem wy konaniem. O siat 
nr num er został poswięeom „omówieniu wa 
runao%r m aterialnych najbiedniejszych miesz­
kańców V\’ihm i Wilońszc/ywriy11

Pomysł bardzo dobry, — wykonanie dość 
Stahi -Jak można było np. pu.sz< z.ać do druku 
absolutnie nieprzem yślany arty k u ł o nierzą­
dzie w Wilnie, skreślony na podstawie uwag 
jakiegoś urzędnika polieji obyczajowej ? Cr.y 
wypadało do „fo tografji bez retuszu11 doda 
jednak mocny retu.-./, w postaci bezwiednych 
zapewne kpin z urzędników, pobiernjąeyoh aż 
100 zł. miesięeznio?

W dobie rozkwitu iejx>r,ały i wywiadów 
w okresie, knsli zagadnienia, społeczne zrodzi 
ły przeiwygatą iitera tu rę , całkiem inaczej mógł 
by wyglądać num er miesięcznika, omawiający 
spraw ę nędzy ludzkiej.

Korekta, szwankuje.

OKAZJW

Sławek powiedział do Dobusia:
( hcę nabyć piękną szafę lustrzaną, iy 

masz ty le znajomości — w ystaraj mi się o ja 
kąś okazję....

— A ile przeznaczasz S?
— No do 600 zł.

Bądź spokojny, wkrótce dum ei mui
Ślęe/ucy cały dzień w  siuroaiiwem Luioi'a 

torjum Dubu.% jiotlrałoirał wieczoren’ do Ziiz.i 
eha.

— Tyś cwaniak, może wiesz o ju tio jś  doń 
rej szafie z lustrem.

— Py tanie, natychm iast. A  ile uioót=,.: wl 
łożyć.

— .'40 maksimum.
— Z a parę dni dain ei znać.
/dzieli znał poczciwego sekwestratora . 

uderzył doń jak  w dy m .
L/y nie 'icy-fujesz. gdzii1 okazałiij . s 

fy 7. lustrem ? Bardzo potr/.ebuię.
— W jakiej cenie*?
— <H>/\ wiś'ńe ,,akmt.jtaniej.

•Takież, maksimum ?
— 4'du zł., ślubowałem nie wydać pięć.et-

ki.
Nu dzis, lo ju tro , napewno się podwi­

nie, szelmy nie płuca |>odatkóiv, dam ci zu,e
Poczciwy sekw estrator jak  na złość lic,' 

tował ostatn io  same łmljN* i wyżymuoz£.„ ale 
pi z \  kxo mu było nie usłuż . znajomemu, wiie 
odwitsiził sąsiada. komornika.

S zaty  7. lustrem  kolego nie liry tnjccn
gazie?

— Pocę wnm
( iotee ,-ię z.achciało, piszczy, nudzi, żyć 

nic daje.
— A z gotówką .jak?
— 4(K) zł. by dała.

— Zrobi się, skinę wam wkrótce.
Komornik wiedział, }, u  sw'ojęj klijemle

li nic jKirzadnego r.i. znajdzie poco wypusz 
c.zuś nad.irziijąeą się okazję. P r 7._,wołikł szw-aa 
ra ■ absolwenta W . S. H. i doktora fAonom- 
.ji, łrez.jobotnego od rrzeeh lat

— Możesz zarobić ktapemehu, znajdź nu 
fa jn ą  szafę z lustrem  za 3fK) zł. Tyiko migiem

Szwagier doktór eJtonomji posz.e.il naza­
ju trz  od rana na Bagno, plac Grzybowski, ob­
szedł wwzystkieli żydów handlujących tiudibi- 
mi, wreszcie znalazł: nowiutka ]>iekna, palLsau 
drowa szafa z błyszcząccm lustn-m.

— Co pan myślisz wzią.śi za  ten  gra.: f
— lak  to je s t g ra t, to ja  j<>sioTn Roke 

feler. Pan tak itgo  ntebda w życiu niez/>b, 
czesz.

—  I l e ?
— I>ki j»ana. że pttn rak sympatyczni, i 

g ląda i, że dziś środa o<I rana 9,35 z!.
— Jfm, a ten gwóźdź dlaczego tu  odstaj
— di go się przybije, to nic.

— Chce pan 140 zł. Prędko, bo wyjeźdź im 
do Otwocka.

— Żebym tak  się z m iejsca nie rus-.ył, 
śledzia n igdy w usta nie wziął, jak  tft szafa 
600 zł nie w arta. 7.a 5.50 ,ją panu oddam, ali 
to już ze. s tra tą .

— Dobrze, niech bodzie, że przepłacam, 
że daję .się nabierać, że za frajera, idę — ls .1  
z.łotwch.

500.!
— 190!
P  130 i m reh dzieci moje pa zeklinajo pa 

t.iró " jo t  oc je  zrnjii<ywał
— 206 i niech żona mi wałek śtrzatika tut 

głowie za rozrzutność.
Trzy i )x>i godziny trw ały  spory, wyzwLs 

ka, pożegnania, pow roty. W reszcie ta rg  w targ  
stanęło nu 285 zł Doktór ekonomji trząś! się 
na nogach, osta tn ie  15 zł. zajęły mu dwu1 go­
dziny. Ostalesoznio stanęło na tent, żo źydowin 
zabierze S z a fę  do swego mioszkaiua, bętD.ie 
■ą. pokazywał juko mało używany mebel spn»- 
daw any 7. racji ciężkich czasów i nie puści 
pary  7 ust o faktycznej cenie sprzed,ozy

Przyszli więc ją  oglądać szwagier doktór 
ekonomji z. komornikiem, pote.nt komornik z. 
sełrwestratoi-em. )>oteni sekw estrator z o  7,dzi- 
ehem, notem Zdzieh 7. Dubusim, wraszcie Du- 
btiś ze Sławkiem.

— św ietna szafa, zawołał Sławek, tein 
<-i ba.rdze, burd/.o zobowiązany.

I  dał Dubusiowi 600 zł. Gdy żyeUinn d o ­
s t a ł  swe 286 zł rzekł do Suiw: —  n y  daj 11:1111 
Boże w przyszłym tygodniu tak i interc^.,

To samo mówili doktór ekonomji, koeio 
nik, sekw estrator, Zdz.mh, Duhuś. Sław ek ;mi- 
kazyuv;tł szafę znajomym mówiąc

— Tntfił-i mi sie bajoc./nn okazja...
Karol

L o . p . r » j

Katastrofalny brak w ody 
w fn a łjl

LONDy.N PAT — W całej Angtji daję się 
odczuwać katastrofalny brak wody, spowodo­
wany długotrwałą posuchą. Ze wszystkich czę­
ści kraju nadchodzą wiadomości o wyschnięciu 
rzek i wyczerpaniu się zbiorników z woda oraz 
studni. Brak wody daje się szczególniej odczu­
wać na wsiach. Zagraża on jednak i większjni 
miastom. W mieście Kettering, l.czącem 32.000 
mieszkańców, wodą wydzielana iest jedynie do 
picia i gotowania.

■JMM

(Dśjijicẑiiijść przedziuizystKiein
Jeden  z wielkich fftljełoniitów  XIX wieku 

VIax N oidau spróbował pięćdziesiąt łat temu 
w swoich „P aradoksach-1 przewidzieć jirzysz.- 
lość Europy J to nie przys/.łośi daleką, jak  
to czyni na przyśnie Euxley, łx> wówczas każ­
dy jiowwdziałby: fan tazja , ule przyszłość — 
podkreślił to Norduu — najbliższą. Obraz więc 
je j u N o rd a d a  był pros tein wnioskowaniem: 
na j/odstawie ob-erwacyj nad współcześni] so­
bie Europa w_,ą>rowadzn ten błv .kot li wy i 
przenikliwy umysł swe sądy. Pięćdziesiąt lat 
minęło nasze c/,a..y stanow ią Biewątpłiwie 
ową najbliższą przyszłość N ordau’a. I cóż? 
Należy stwierdzić, że jego bystre rozumowa­
nia okazały się paraiogi/m anu.

Albowiem widznił NorUau Europę *ak: za 
gadnieiue narodowoś, .owe rozwiązane zo-tuło 
gwałtownie; n iem i małych narodow, które 
utraciły  swój język i  odrębności; pokrewne 
plemiona złączyły sic w wielkie narodowości 
i państwH ; Słowianie tw orzą ogromną uację 
pod zw ierzchnutweiu R o s ji; z b ie g ie m  czasu 
niemasz w Europie w ięiej nad cztery albo 
pięć wielkich narodów, i  w ten sposób docho­
dzi ona stopniowo do pięknej równowagi 1 

i»otęgi. MMwczas zacznie -tę jej ekspansja na 
inne części św iata: rasy  kolorowe giną w wal­
ce Irulturalnej z energicznym, pełnym ży­
cia, silnym m oralnie i fDy rznie E uropej­
czykiem. Potem. Potem paradoksalny umysł

Maxu Noraau )*otlsunął mu noiiiepną uwagę: 
„( o potem .' Nie wiem. Dais/a przy szłość sp i­
je się ciumną, i nic .już w nie j me widzę. Trze 
b.i kończyć bajkę.11

N .-ze czasy są zaprzi-cz.i-niem wizji Nov- 
dasra: właśnie mai* narody doszły do odiyb- 
noś-i, |K>rozkładały się wielkie [Wiństwa. Sło- 
wianiii nie zleli się w rosyjskie 111 morzu, rasy 
kolorowe demoralizują białych. Co potem? 
Dwbuafc przy.s/.łość staje się ciemną__

Hrorokowa., jak widzimy, nie iest łatwo. 
Nietylko Max Noidau jmmylił się. Myliło się 
wielu innych w swycłi wizjneh jirzysz.łości, i 
będzie się wielu innych myliło.

W' luijnowsz.i j swej książce j). t. „Odwie­
dziny i spotkania11 umir-ścił J a r  Parandowski 
szkii o „F araonii'11, Bolesława Prusa. Prus 
był pisarzem  wielkiej miary : ścisły <)b,-j-nrn- 
tor, psycholog, -um ienry i objektyneny badacz 
życia, realista i przyrodnik, nic n e g u ją c y  wsz.e 
lako pierwiastków lueta.uzycz.nych, skrupuiat 
ny pracownik, niezrównany- narra to r. Można 
wyli«*yć jeszcze sz e n g  ,,«ro zalet, jedną z. nich 
łiyłby tiurranitaryzn,, (V.ego więcej porrzeoa. 
by tworzyć epokowe dz.icła "

I cóż się okazuje? Parandowski pinik! 
z.a jmnktcm wywodzi, że Egint stu r o ż y tu y  iv 
j.Faraotiie11 nietylko .nie jest prawdziwi, ale 
wręcz sfftłszow-ary R zicz prosta, nieświado­

mie. „Stosunki, obyczaje i pojęcia ggipskii 
— -st„ierdza Parandow ski — ,k łada ją się z 
miHistwa anachronizmów i tworz.11 laką lepian 
kę, jaką byłaby naprzykład Trylogja, gdyłiy 
w niej obok siebie znajdowały- się rzeczy /  
czasów i Ja n a  Kazimier*? i Bolesława Krz.y— 
w0 11- 1  (go ) BuiuLsława A ugusta.11 Pochodzi to 
stąd ż< Prus nie miał wyczucia perspektyw y 
dziejowej Egiptu, nie ogurnął je j wieloplauo- 

ośc’ ; niezdolny był pojąć, że t -z,y tysiące 
lut starożytnego Egiptu  to ogrom czasu, nie­
zmiernie zróżniczkowany, róż,noiily, podlegają 
cy wsząstkim prawom ewolucji i dewolucju 
W  „F araonie11 zaś E gipt sta je  się dziwaczną 
syntezą parotysięcznych zjawiak histonc/.nyrch 
syntezą, stioczonn na przeslrzcmi kilku lat, w 
których rozgrywa się akcja powieści. Taka. 
synteza nietylko me oddaje prawdy d/.iejowcj, 
przeciwnie, je s t „ro7.gardju.szem11, ink oknrśla 
Paiiindowski.

A przeciez [*rus był wielkim pisarzem.
•  •  *

Ho/prawe Paruiulow.-.ki.g-o o „Faraonm 11 
możnaby nazwać rewizją. T igo rodzaju rew1 
zy.i literackich i artystycznych doaonywa sie 
dziś wiele..Są one rezultatem  warunków n-is/c 
go współczesnego życia., z całąi. jego złożonoś­
cią, meustającom „staw aniem  się11 i szuka­
niem nowych form  życia. Czynnik len zawa­
żył niewątpliwie lia rewiz|or.izmi» Puranaow- 
skiego. Przypominu 01 przecie w rażenia, ja ­
kich doznał czytając po raz pierwszy „F arao­
na1 1 przed wojną, w gim nazjum : były silne i  
niewolące Teraz, gdy przeczytał powieść,

„sens je j zupełnie się odwrócił11. Inna atm os­
fera.

Ta atm osfera zrodziła zapewne rowiz.jo- 
mzm dra  Olgierda Górki, zwalczającego pa.ń- 
Ntwowotwórczi go Sienkiewicza na łamach pi.ń 
ntwowotw orczego „Pionu11 Idąc tą drogą, 
możnaby zabrać się do Kraszewskiego i Kacz 
kowskiego, nawet do Bernatowicza. Litwa w 
„P o jacio  — oto aktualność. Możnaby zasta ­
nowić się mul hi.dorycyzmem M atejki ezy na­
wet Siem iradzkugo. Być może znajdzie się 
kioś, co zazdroszcząc laurów drowi Górce -p i o 
bujo zrewidować w artości historyczne „Pu 
m iątek Soplicy11 Może będzie huczek?

Obcy pisarze historyczni mogliby się stac 
lównież. tem atem  podobnych rozważań, osą 
dów i negacyj. N aprzykład W alter Scott aibo 
Dumas. Ileż jiomyłek, dowolności, subjekty 
w izmu, im presjonizmu .noznaby an wytknąć. 
Ale krytycy angielscy czy francuscy nic za j­
mują się tukiemi „zagadnieniam i11. CzyniL to  
krytycy sowieccy w stosunk-: do swoich Pusz­
kinów. Za przesiali jednak tej jałow ej pracy.* *

Ja n  Parandow ski uważa, że powieść hasto 
ryczna. może miro cel dw ojaki albo wskrzccsze 
me znginionego św iata ałbo prz.y powieść współ 
ezesną ezy ogólnoludzką, uk ry tą  pod prz\ pad 
kowy 111 kostjumem. W skrzesić zaginiony: św iat 
— trudna to sprawa, Jeżeli przyrodnik czy 
zoolog, rozporządzając szczątkami zaginionych 
zwierząt, ]M>trafi mylić się w rekonstrukcji 
ich Kształtów , — te rn . bardziej aozwolone są 
[X>myłki pisarzowi, k tóry  traictujac przeszłość

mus; w skr/Jszać ludzi z ich życiem wewnętrz- 
liem. Pozornie może .się wydawać, że śladów 
tego żyafa pozostało dużo. nieprzebrany matec 
jn ł w księgach, piśmionach, sztuce i  arch itek­
turze. Jednakowoż powieśćlopisarzoiri histo­
rycznemu chodzi" będzie przedewszystkiem o 
l. zw. peyftholog-ję, o dusze wskrzeszanych lu­
dzi. Decyduje w takich wypadkach intu icja , 
poprostu tajem nica talentu. I jeszcze coś: kii 
mat duchowy epoki, w któraj żyje powńc.ścio- 
plsarz. Gdyby dajmy' ń a  to  dr. Górka pisał 
)>owii-.ró z czasów buntów  kozackich, wypadła 
by ona zufK-łnie inaczej, niż sienkiewiczowska: 
7. u ważyłby na niej klim at opoKi; przipnszczom  
również, że zaważyłby im niej b rak  intuicji, 
aczkolwiek m ateriałem  rozporządzałby dv. 
G órka pierwszorzędnym.

( t l i

Miarą, intuic.ji p isarza historycznego jest 
oddziaływanie jego książki na ,nasv czydelni- 
ków. W  zstąpieniu r>od strzechy kry'jc się icd- 
nak praw da. „Quo \a d is11, mimo wszelkie 
~*gnmt-ntv, k tóre mógłby ktoś przeciw niemu 
wytoczyć, jest sugestywne ; to  samo „W ojna 
i pokó j'1, „N otre Damc11, „Sałam’0 0 11, ;,P o­
pioły-1. Po się tyczy „F araona11, Parandow  
ski nui rację , jiowieść ta  nigdy nie bvła po 
pularna. O bfite zalety Bolesława P rosu nie 
w ystarczyły. Niełatwo jast napisać powieść 
historyczną równie niełatw o jak  przewidy­
wać przyszłość śladem N ordau1 a, przenikliwe 
go obserw atora współczesności.

Wobec tćgo jiisarz, opLsujący teraźnn ■- 
sz.ość, om.no tu lit pum tuni. Nic trzeba nic 
wskrz.eszać, nio trzeba prześwietlać m rokós, 
wżywiaó się w zamierzchłe c/asy, m»-p>okoić 
się i 11 ręc-zyć myślą, żc w cąż  niedostatecz- 
ni< jKiz.nało się < |K>kę. Wiz.joner przyszłe 
ści odczuwa jKidobne mepokoje, chyba że jest 
nieobliczalnym fan tastą , ,Szyllerem-Sz.Kobi- 
kic.m literatury-

Piiarz) bicżąceji rzecz.ywistosei aii jsi 
trzetnije zmngae sie z taktam i trudnościami. 
Cóż nam je st blij-sze, ni: nasza współczes­
ność ] — mówuj. rew izjoniści: — gdziez nta- 
jny szukać sprawdzianów 1 miar, jak  nie w 
otacza.jącc, nas rz.ee/vwi-itose ? — Zyjomy w 
czasach, których naczelną tendencją je s t wy 
czuwanie twórczego instynk tu  „ycia — wy 
k ładają  inni. — pLs&rzo pochłonięci aą chwy 
tiuneim rzeczywistości na gorącym uczynku, 
uw ażają się memai za, sprawozdawców, za  re ­
porterów  rzeezy-wistośeL Więc ptitrzec, spo­
strzegać, iiotować, a ]x>tem z notatek  i re- 
l>ortaż- okładać wierne i ścisłe jiowieśi 1

Lstotnic. TaJt fiosiepują nm-11 współera śii 
p isa r7i*. W tak i sposób tworzy wiołkie puwn 
ści Ju l jusz F adcn-Bondrowski, epik dnia dzc- 
sie.rsz.ego. „Czarne skrzydła1 , „Materno B- 
gdu11 — to ]M>chw\-coua, staw ająca się r / 
ez.ywistość. A gdyby i reporterów rzeczy 
wistośej zacząć poddawać rewizji ? Albo po 
czekajmy kilkanaście ia t: może s-ogóle nic 
trzeba bedz.ie ich rewidować, W ysr.



SŁOWO

Do rodzin Weteranó w 
1863 roku

Komitet Obchodu 70-fceiii Powitania 
Styczniowego w W a r s z a w ie .  (Sow y św iat 35, 
Kwluru-cju) na zakończeni© swych prac jubi 
leuaoowyeh, urządza osobny cmentarzyk po­
wstańców 1863 r. w obrębie cmentarza woj 
dtow-gu na Powązkach, Na przestrzeni óOu 
m. kwadratowych, otoczonej żywopłotem i o- 
sdohkmcj „cpitaphium1 ‘ z olbrzymim współ- 
uyrn krzyżem w stylu ówczesnej epoki, zęru- 
uowauych będ/.ie 60 mogił, do których prze­
niesieni© będą zwłoki weteranów 1863 r„ spo­
czywających w różnych miejscach ca wojsko­
wym cmentarzu.

Cmentarzyk ten po ukończeniu przeka­
zany zostanie waitszaw.sk iej młodzieży szkol 
uej w ten sposób, że każdy gród weterański 
oddany Dędzie innej szkole do opiekowania 
»ię po wieczne czasy. Tu drogą zatem prze­
każemy następnym pokoleniom kult dla be 
uaterstwa i iucwyg'ftiinjqcą cześć dla bohate- 
i w  . -ńó roku.

Ponieważ ekshumacji tej me chcieliby»- 
my przeprowadzić bez porozumienia się z. 
uajb.-iszą rodziną, a w wielu wypadkach 
brak jest adresów, zwracamy się tą drogą Ho 
jodzar podanych niżej zmarłyc li weteranów z 
prośbą o nadesłanie swyeh adresów w termi­
nie do 28 lutego r.b. i o ewentualne po­
rozumienie się w sprawie zamierzonej eks.hu- 
nacji, której koszta pokrywa całkowicie Ko­
mitet < tbehodu 70-lecia Powstania Stycznio­
wego.

Poszukiwano są adresy rodzin ś.p. wete- 
-anów 1863 r. — Bieńkowskiego Wacława,

Wilno w dn u pogrzebu J.K.M. Alberta I R A D A  M IE JS K A

23 bnj. o godz 20 w Ognisku Akademickie.m. 
Ze względu na udział chóru w „czwartku" mu­
zycznym, organizowanym w niedzielę najbtiź 
szą — obecność wszystkich członków jest ko­
nieczna. Zarząd.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

WkJNO. Wczoraj, jako w  dniu pogrzebu na znak żałoby.
J. Kr, M. Króla Alberta, wywieszone byty w Flagi na gmachach 
mieście flagi pansrwowe opuszczone do połowy przybrane krepą.

Wilno pozbawione kredytów budoilanyrb
V v i W o b e c  nikłych kredytów, aowlauy sprowada się w Wihtie do

WILNO Mimo prawie półtoragodzinnego 
panstwowych bvły wyczekiwania, pp. radni nie mogli zebra, się w 

ilości potrzeonej aia kwalifikowanego quorum. 
posiedzenie więc Hady otwarto jedynie cha za 
latwiema spraw mniejszej wagi.

WDrawdzic w trakcie obrad te sprawy na­
brały ważności, lecz o tern będzie poniżę-:

WNIOSKI NAGŁE

Wucbod *ł«nr« g. 6,?6 

Zccbóat słońc* f. 5.02

k o m u n ik a t  s t a c j i  m e t e o r o c o  
GiCZNEJ USB W W il n ie .

Z Hnia. 22 lutego 1934 r.
t 'iśnienie średnie 762 
Temperatura średnia — 4 
Temperatura najwyższa —
Temperatura najniższa 
Upad: —
Wiatr: południowy 
Teuckucja barom.: spadek 
Uwagi: pochmurno

Posiedzenie Rady zostaio otwarte o  godzi-
-  Mackiewicz p r z ^ ś n y o k " ^  W to L ia  cete budęt < n w k  małych, domków, przcwa/nle S

w Klubie społeczny ,n. jak .-.ię dowiadujemy, wlane, sezon wiosenny zapowiada s ię  na peryterjacn > tu a s  ta.
na najbliższej Czarnej Kawie Klubu Społeczne- w ,e c e j n t± skromnie Jeonocześnie Komiiet wypowiedział
zv/-v 1/łAro rujko/lziił «:iz> 11 • H-nio Km

botnym, stawek podatku Jokaiowego oraz bez­
pieczeństwa w mieście. Po przyjęciu ich nagio-

me otrzy- się przeciwko udzielaniu Z tych fundu- ścf prjystąpioao dopiero do rozpatrzenia -pgo, która odbędzie się w sobotę dnia 24 bm„ P ryedew szystK iem  miasto
wygłosi m ało w ca l .un auszów  na n u d ow m etw o  sz ó w  p ożyczek  na ce le  budow lane p o- rz^ku ^dziennego, który ^ w id y w a ł  za ła tw .

odczyt pt. „Oblicze polityczne Henryka aien- murowane. Na popieranie i rozwój bu- wiatu ileńsloego TGck.e? , jak to bi ło n,e ^  niedostateczną liczbę radnych
kiewicza". Temat ten jest niezwykle aktualny, downictwa drew niaiiegC  Komitet Rozbtl- prUKtykOwane W rok ubiegł/m . oapadiy wniosta magis :raru co ao przetriesie-
wobe znanej olemiki naukowej i prasowej, ^  uzysKal zalodwie 150.000 złotych. Wreszcie zaecydowano ponowić s ta -  nia kredytów w budżecie na r. 1933— 84, za- 
do yczacej ,,i logji . su m a tak -nała. że przy pomoc ’ rania na terenie władz centralnych o przy ciągnięcia potyczki w Funduszu Pracy i inwe-

-  Walne Zebranie „Koła Pań Komiteiu { w zm esć  n a iw y że i 35 dzia ł d la  . .  na p o w a żn ie jszy ch  kredy • Tcymym ona wniosek co oo kont sji po-
Katowania Ba-,liki W leńskiei odbędzie się 'e i m ożna b ęazie  w z m e sc  yzej k -  ,  P L .  zy>ei\a, zaciągniętej z okazji powodz

- - ----  • — - to w . w  ot oi w sz-im  rz* d r.i* na hudow ru ti zeba chyba specjalnie akcentowa©. że
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dziś, dnia 23 bm. o godz. 6 pop. (18), w miesz domow. 
kaniu Jugo Ekscelencji Ks. Arcybiskupa-Metro- Sprawy te były szczegółowo omawia 
polity Wileńskiego, uh Zamkowa Nr. 8. Człon- ^  na onegdajsefim pos.ed/eniu Kr.mite

ki- Augustowskiego (Mickiewicza 10), 
wiozą (Ostrobramska 4) Sapożnikowa (Zawał- 
na 41), Jurkowskiego (Wileńska 8) oraz 
wszystkie na peryferjach, za wyjątkiem Rost- 

,-anow 100.1 r. — c  kowskiego przy ul Kalwaryjskiej.
Błesjtezynskif^o \Vł., Bratkowskiego ^kichała, __________

kinie i zaproszone Panie proszone są 
kawe przybycie

Cykl odczytów' ,,Dawne Wilno". Dziś mó­
wi ks. kapelan dr. sledziewski o starem W iln,e 
i współczesnych przewodnikach po Wilnie. Od­
czyt krytycznie ujmujący znaczne różnice mię-

DYŻURY APTEK. Dzii dyżurują apre- dz-v rakmmi a te arją zgromadzi zaąiew-ne liczne 
li i ■£.!_»n i rzesze mifosnikow W dna. Początek o godz. 18

(6 pop.) Wstęp 50 gr., ulgowy 30 gr.

łas* RoiKudow y przyczem ustalone, że pt. 
życzki będą udzielane na domy najwy 
żej 3-izbowe Tegoroczny więc ruch bu-

ROZNE

kredy
tóv . W piet wszvm rzędzie na budów ni 
ctwo murOr.ane. Jak dotychczas, War- odroczenie kwestji pożycz* w Fuodusiu Pra- 
szav a nietioceniatąc notrzeb Wilna w tei c>‘ Inwestycyjnym odsuwa termin zatruo-ai, 
criedzime, nie uw^zgiędniaba słusznych n,a bezrobotnych

- żądań Komisji Rozbuduw-y .

Akuratny rzemieślnik

REGULACJA BRZtGoW' WILJI.
Chcąc zabezpieczyć miasto na przys^kw. 

przed skutkami po„odz, która przed paru laty 
dała się szczególnie we znaki, magistrat oprą 
cował plan regulacji brzegów Wilii, na przes­
trzeni od Zwierzyńca do PośpieszJd. Plan ten, 
obłictony na parę lat, obejmuje zabezpieczenie 
11 km. orzegu, co w przybl.żeniu oędi.ie kosz-

itrudy, uskiego Mnroeb^go, B\ ezkowskii^to 1 e- 
uhsis Cichoekieg0 Tomasza, Chojnnekłego 
Władjsława, Czachorowskiego II., Daszkiew,- 
i-za .Citoiuigo, Falkowskiego Jozefa, hoin- 
■kkgo Wacława, |Gnibiajiskieigo Karola, (łro- 
ehowskitaro Antoiuigo, Hryni^wiwkaigo, Ja- 
ąalzirir.kiigo Józefa, Janisz-ewskiej Aleksan­

drę, Jaroszka Adama. Janni iskn-go Adama, 
Jaiwriowkiego Szymona, Jarzyny Karola, Ję­
drzejewskiego Bolesława, Jędrzejewskiego M.

— Wydanie fWładertw Pp. Lekarzom, ktc 
rzy ukończyli ku« z ratownictwa w  Reemigrar Michał K ozłow i, we wsi U  — , -* _ . .

— Jarząd Kofa WUenskiego ZOR -tawia- nt^eclwgazowei w PoDkim Ł zei wonym Krzyzu. łodzmie gminy Iwienickiej postanowił zbudo- towało oł-oto 6 miponow z.-tych Z wyjasnter
damia sw ych członków, iż w niedzielę dnia 25 ry i etarze którzy przesłuchali kurs) z ratow' wać sobie dom. Dom miał być drewniany ale złożonych przez „ iceprezydtma -zyża i ir..
lutego br. w- lokalu związkowym o godz 18 ni-fwa j obrony przeciwgazowej, organizowane solidny, na mocnej cementowej podmurówce. ^ o r s k ie g o  dowiadujemy się. że zasadą . y- 
odbęazie się odczyt mecenasa Kulikowskiego zarząd Okręgu V> denskiego PCK proszę Piotr Gier jest biegłym rzemitśłnikiem. Jl' ą w P ame r ot, jes. podniesienie r^egow
i.eona pi ideolog a Półski popowstaniowej . ni 0 Zgtoszenie się do hura PCK, ul. Tatar- Podjał s ; rcVx>t

URZĘDOWA V ê wtorek dnia 27 lutego br. o godz 18-tej , ^ 5  ^ a -!iennie w godz 10—14 po odbiór
, , ,, . odczyt kol. posła Brokowskiego Stefana pt. „O

— Nowy prezes Izb', t ontroli. Pan r samorządzie gospodarczym m W ilna“
dent Rzeczypospolitej Polskiej n -mował p. Be­
nona Mikulskiego, wiceprezesa Okręgowe, Izby _  Khu? Włóczęgów. W piątek dnia 23 b. 
Kontroli Państw', w W ilnie — prezesem tejże m. w .okału on y  ul. Przejazd 12, odbędzie się
Izby   P. prezes MiKulski wczoraj wyjechał 145 zebranie Klubu Włóczęgów. Początek o g.
na *ilka dni w sprawach służbowych do War- 19,30. Na porządku dziennym referat p btani-
szawy sława Klukowskiego pt. „Młode ookolenie, a

MIEJSKA. polska rzeczywistość". Informacyj w sprawie
„ . , , . _ , „ _ zaproszeń udziela p St. Hermanowicz, codzien-

-  O pożyczkę krótkoterminową dla m a- ^  ,8 -20, tel 09 Wstęp dla c z y ­
sta. Magistrat czym .Zabiegi o_ uzyskanie wnęk- rora? Kltihil

D i i i

„D ZID ZI fil

t e '  3.^S3' & ! K**s
Stawa, Kordysza Ludwika, Kui.-iowsłuego A- fo iy  zka ta  w wysokości kilkuset tysięcy zło- ^  oaęgow  Senjorow ł^zołatn) dla go»ci 
f —andra, Kusm.-kiz-go Józefa, ł  aguny 7.yg- tj-ch, zostame prawdopodobnie zaciągnięta a- "  * ala &060 asaaemticoy
nninfii La.szewskiegc Piotra, Łukaszewicza Komunalnej Kasie Oszczędności na okres krót —1 Zarząó Stowarzyszenia Właścicieli Nle-

iauia, Łysakowsk.ego St., Maciejowskiego koterminowy. -uchomosc-i *n. Wilna komunikuje, że dnia 25
- -  — Przeióbki budowlane. Jak wiadomo, Ł>t- bm. o godz 18 w pierwszym terminie w lokalu

nieje zakaz dokonywania jakichkolwiek prze- T-wa Kredytowego m. Wilna, ul. Jagiellońska 
róbek w domach, bez zgody inspekcji budów- 14, odbędzie się doroczne walne zgromadzenie 
lanej Ostatnio, za niestosowanie się do tych członków Stowarzyszenia, 
przepisów', zostali ukarani w ysoką grzywną W
dwaj właściciele posesyj w śródmieściu.

zniżki ważne

W n ied z ie lę  dn 25  b m o  g. 4

N I T 0 U C H E “
cenv zniżone.

pp.

«i

—Jeżeli cemem trwały, jak naprzykład na 
pomniki robi się, :eby wieki wieczne znaczy się 
stał — to 300 złotych kosztować będzie.

jętą w planie robót, jesl podniesienie brzegów 
powyżej poziomu zanotowanego w czMue ostat 
niej powodzi. Na ul. Zygmuntowskicą np. zai- 
dz e potrzeba zbudowarua wału ochronnego po 
wyżej jezdni, natomiast brzeg Antokcnstu na 

całej swej przestrzeni będzie zabezpieczony
Michał Kozłowski miał pieniądze, zaakcep- ^pecjalnemi bulwarami. P'ace w  rym Kierunku.

to w a ł. \V Kilka dni z rąb  stanął.
— Ależ prędko — dziwił się Koz.łows*i — 

i akuratnie przjtem i dobrze Niczem w Ame­
ryce

— Widzisz pan, co znaczy człowiek .ma­

jak wiadomo, zostały już rozpoczęte.
Bulwary te tiędą biegfj w dwocn Kondyg­

nacjach. Niższe, do których powódź może mic. 
dostęp będą przeznaczone dla ruchu pieszego 
i rowerowego, wyższe zaś — dla komunikacj 
kołowej. Bulwary wyższe w niektórych miej-

jący się , porządny. Ot, podziękowaćby nie za- scach 'ydą bardzo wysokie. Przy realraoji pia- 
szkodziło. Au zajdzie potrzeba zniesienia dwóch domów,

stojących tuż nad brzegiem, bowiem od srronyPodziękowali. Zaczęli myśleć o ścianach. 
W tern krzy'k zrobi się we wsi. ktoś zauważył 
na cmentarzu, że kilkunastu nagrobków cemen-

wody żadne budowie nie mogą byt pozosta

Ihotra, Mrozowskit^go Fianeiszka, MysUcow 
kii go  Feliksa, N awe.ro -na Feliksa, Odlaifie- 
Jciego Antoniego, Orztdsli Lego Y\Ttadysława, 
Pastnuiia Władysławu, Pee.z.ewsldego Piotra, 
Pełki h rancLszku, Proee-lewskiego lana, Kej- 
zakiewwza AL, Rutkowskiego Ihaiieiszka, 

iięcz.viLskiego Kazimierza. Stawińskiego Ed-

— Związek Księgowych. Niedawno poda- wit Pobfe , do por24dne„0 ; aKUntne-0 rze- 
.  ..........................................   wiliśmy w-zmiamkę o  konstytuowaniu się raiei|nika
razie nieprzybycia dostatecznej ilości władz odfcjlAu — Wieki wieczne? Na kamieniach mogit-

wione.
Plan robót lad A ilja został przez Radę 

towych brakuje. Kozłowski pobladł, przypom- przyjęty
niał sobie, co Gier o wiekach wiecznych mó-

ki społecznej

. . . . .  członków, następne zgromadzenie ©obędzie s.v wvch tłbecnic dowiadujemy się. ze Związek n mieszkać roiai i żreć- Ach tv zło-
Eksmisje mieszkaniowe. Wydział opie~ tegfoż dnia o godz. 19-tej bez względu na ilość rozwm^J z}v»ą działałnosc w kierunku pogłę-  .............................. / X . . *. ’
. iv t  M n l  _   _• a.___•__  . .  *    .1 1 . 1 . 1  r _ * _ 1 _ •______ Kiłini Tmagistratu stwierdził ostatnio prr\i5vłych. Uprasza się o jak nailicznreisze hienia wiedzy huchalten niej i naukowrei orga-

. . .  .. . . _•— —ł™ Buiro związku czynne jesl w po-
podz. 19 do 20 w lc- 
"rzezomość". ul. Mic-

dzieju święrokradco! Gadaj prawdę zaraz.
I rekq dopomógł gdzie należy.
Oddał Gier trzysta złotych, nagrobki na

(grusku
Wielka 24.

związku udziela111 porad ^awne mie sca P o n o s ił  własnoręcznie zagła 
dzene napisy przywrócił. A Kozłowski w innem

DEFICYTOWE PRZEDSIĘBIORSTWO.
Następnie Rada -Miejska zgodziła się zli- 

Kwidować przedsiębiorstwo miejskie w mi , M 
Leonlszki.

Od roku 193C> Lec-niszki dały ogółem 15 ty­
sięcy złotych deficytu, więc magistrat postano­
wił zrezygnowai: z prowadzenia fołwarku, jako 
przedsiębiorstwa miejskiego, oaicładając na 
przyszłość odpowiednią decyzję co do zag< ■ 
podarowania majątku. Ponaaro Rada postano­
wiła zmrriejszyć tenuty za dzierżawę msj P©

Od 27 lutego codziennie

W I E L K A

SZOPKA
A K A D E M I C K A

We śc:e od 50 gr do 2.50 zł.

wezuraj na p ^“Tue pozyt'.*owej aziafainosa p s . , iucji miej- - -------------    _ - — ......  minioi-n A -*n i _____ _ - ,
na rodzina li- skiego kredytu dm„©terminówego; 7) ustalenie szonym  bezpłatnie. Kupcy 1 przemysłowcy mo- ê ° u ;Jdowac będzie me na cement©- nar - do 4800 ztotirch rocznie, o co czyni sta-
do schroniska wysokości .kładek członkowskich; 8) projekt £3 otrfniaó mTormacje w przedmiocie orgamza- wym ziębie .ecz ze zwykłego Kamienia. rama dzierżawca p. Suszyński

sciśleis «  kontaktu zarządu zo gółetr właś- cji księgowości. Biuro związku skierowuje sne- — Nie testem zabobonny -  powiedział— STATUT EMERYTALNY

a l \ i i  1  j  l l i  j  l  . ' . ę  ■ - ł j  — - J  g  J J  J  J  1 /  *  p  iw p  u u  1 1 \  V. V I I  | v /  p  \  /  n  i . 1 1 ' 1  , ,

łącznie nieobjętych ustawą Np. wczoraj na pi, w ;enie pożyczkowej działalności instytucji mie'- członkom 1 zainl«r^Owany-m ^osobom niezr/.e- 
Łukiskim ulokowała się oezdomna 
cząca kilka osób. Skierowano ją
miejskiego. ściślejs-ego kontaktu zarządu zo gółem .. , .

— Regulacja brzegów WJlji. Porządkowa- cicieli nieruchomości; 9) wybór członków za- cj“listów- księgowych na żądanie. Ir irmacyj zawsze jednak przyjemniej
nie brzegów U  ilji, zapoczątkowane w roku u- rządu na miejsce ustępujących; 10) wybór udziela się również te ;onicznre 6-49 od godz.
biegłym przez władze wojewódzkie, wznowio- członkow komisji rewizyjnej 11) wolne wnioski ® do 15 codziennie.
ne zostanie z wiosną. Na ten cel przyznano _  . 7 nrrnnaór nie orfdzŁiłu Polskie- — 7waiczaiłie tajnego gorzemictwa Ostat- Niedzielna popohu.iiiów1c« 1 niedzielę nad ^  komisj . óiczor-
już fundusze. Zakończone zostaną w pierwszym „ ne e
rzędzie prace w pobliżu Hektrowni. Czerwonego

— Fółsanatorja dla chorych. Zalecona " so  >̂T<r> . rlli11 j . , 1 1 „ &zym terminieprzez v ła d 7«  centralne budowa przez sazno- /  . . . . = -r,
rządy półsanatorjów dla e-horyeh Mtalaała W_ ^ U

STATUT EMERYTALNY.
Sprawa stan;*u emerytalnego prai miej­

skich była już kiLkakrotnit- dyskutowana, tak

zro/.umieme

Propaganda L0PP. w śród 
2ydów

całkowite 
Wilnie.

Sprawa ta będyio w n«/jbliższym 
fizrztgrółowo onuiwiana.

u włidz mieiskich w dr,>C4 zar79a okręgu-oddziału przypomina■' im-M.fłl/im o-ilAnl-Am n \V> alrtiim ZnrAmorłżłWlTM
Nowe władze stow. architektów DnLn bm Trap.ijący fihn „Dama z now ego k.ube". J  Z l '

wszystkim członkom o Walnem Zgromadzeniu 20 b̂m, w lokalu^Związku Literatom xtbvło się 
prosi o łaskawe przybycie.

Na scenie wesoła aktówka „Lhora kasa
TEATR MIEJSKI „LUTNIA". Dzis i ju-

padku, gdy ich stan materialny wymaga teg< 
rodzaju pomocy i że uzii>*ane prawu nie prze

walne zebranie Stowarzyszenia Architektów w — ">u->oa.i „la i a w  l/zjs i j“- da na członków '©dżiny
Wilnie. Po wysłuchaniu sprawozdania ustępu- tr o ,d a ls z > -m  ciąg-u „DzidzT z  Komanowską, p0w>-ższe rae dotyczy jednak tych b. pra

Walne Zebranie członków chóru f,Echo jącego zarządu, dokonano wyboru nowych Halmirską, Dembowskim, Szczawińskim

©oprawę,
Po załatwieniu jeszcz© paru drobnych 

spraw, porząde* dzienni’ posiedzenia został wy 
„Lotni —• czerocny, więc skolei prtystąpionc do omówię

W jioiued&alak, dnia 19 b.m. w wielkiej się obecnie 6415 bezrobotnych. W ubiegłym ty- członkow chóru „Echo" w Wilnie, na którem , jfcmków. ’ ■ --- - my^o-wym układzie Ciesielskiego dopełnia ar-
■.ii haaierenc^ jne.j urzędu wojewódzitiego goclniu bezroboae wzrosło o 26 osób, Najw ię- dokonano wyKoru nowego zarządu choru na Prezesem stowarzyszenia wygrano prof. tystycznej całości. Dzisiejsze przedstawienie 
pod przmvodn i e t wen i JA v ic.ewojewoly Marja- Cej bezrobotnych jest wśród pracowników u- tok 195*1, vł składzie następującym; Krezes Ka- Ludwika Sokołowskiego, wiceorc^-.Tem zaś mż przeznaczone dla garnizonu wileńskiego. 

u» Jankowskiego odb-.ło s.e zeóihiue z  uuzia myślowych i niewi kwalifikowanych robotników 7-jmierr Kuchter, wiceprezes Włacfysław - arch s  Narębskrego i mż orch P. Orodzkiego. Popołudnińwka medziełna wn - . r, m in cwt-rî l-łr-T Piotr łZll.Tlnnourdri *LV.1lTvniV , r- n r-:tiin reprezantoatow wszystkich ugrupowań fizycznych.
lot. społeczenstwu żydowsku-”© dla omówię- SKARBOWA.
,i» prawy propagandy LDFP. _  l)d upwia2en. Z dmem 5 marca

PrAewodmi^two objłji p. wicewo.iowoda upływa termin skład arna zeznań o dochodzie stał nadał prof. Władysław Kalinowski. Zarząd swoich rTelef^tów' o osobach- n Holma , . 0 • , , ,. , , , - ,
J«n W sK i, który w król-kiem przemówieniu ©d up<«aź.eń dL tej grupy fatników ©-datki mieści się przy ul Orinżeryjne, Nr. 3 m. 1 i S i T ^ T  ^ a c n .  p. noima * p>dz 12,30 najciekawsza w sezonie kom**ajo dyskusp, natomiast Jrugi wmosełc domagając
•stępoem  przedstawił cele i zadania, prace dochodowego, którzy posiadają kilka żroae* czynny iest w poniedzitłk i'czwartki w godzi- J 'T .  , T, * ‘ łotiukn m“, pełna niezwykłych ię mterwencjji miasta w  sprawa* stawek pi

-a* ir y M i tO PlL  iKKlkre.slająe słabi udział zarobkowych (stałych). O He więc kto; raj- nach 19-21 . Roimnę sp. N. Gu.mnsKleg© uczestnika przygód małego Stasia Tańce baletu R. Go- datku lokalowego był bardzo śzc.oko omawia-
, , , i i -  u * • • miiiu nv>nA rwv«.<idv i otr7vmiłie w kilku mici -y ^  ^ ^ « i i.* p o sta n ia  1863 r., pochowanego w Rzeszowie, reckiej z u2dołn>cmą ksienia Rubom. Wyciecz- ny. Chodzi o to, że w roku bieżącym urzech

mularz i złożyć gc w terminie we Waściwym 4̂ o  o d h e S T T w  m‘ ^ ohatm ;w ,we 1 « HaJKk. 20 1 p. .Pod białym *omem". W’ poniedziałek naj- nego z roku 1914, a nie od obecmr p łacony
.rzędzie akarbowym. gi M alm Zia d m' ’• °  ° ^ b*^e jawienie s,ę wiec-oreir między wiŹKzy m  przedstawiemu propaga idowem u. > v  konsekwencn doprowadź ki dc w-yurub -

Plalnicy « .  , ^ p y .  ,  ^  ci. « t o y  ZS TiyS S nS I. h ^ i c  3 S JT "*  ^  *  '™” T "* ' żl Ź “ y" ^  T inł.ie.i nnH itetf a/J n m Jnvi-h  u m K t . iu -  ._ , , . P ™  p c w y z s z y m  aort^ em . ruem . C en v  im m r a n d o w e  o d  2 5  pt ™ż w toku j o u g ły m .
Odwołania me odnoszą skutku ©owiem u-

•..ytuotL i koniiuzność zwiększenia lego u- 
działu zarowao zo uzględów Agonio-państwo­
wych. ia k i w interesie samoobron) społe- 
L-usńsewu żydowskiego. P. wicewojewoda kwtó 
cił me do zgromtuizonyeh z ajsśiln  o przystą
jiieaie Jo wsęołjjraty z LOPP i stworzenu 7,łoż)T swoje -eznanie ,o 1 muja,  ̂przyczem Nabożeństwo o g. 10,30. Zjazdy odbędą się w 

wraz ze złożeniem zeznania, wmłacają połowę lokalu gimn. przy ot. Śniadeckich 17. Wszys
Kwintetu propagandy wśród społeczeństwa wysokości podatku, przypadającego z tego ze- cy< Którzy zechcą skorzystać z noclegów, pro-
y-ocr aaego zailur i eelów LO Ii'. znania. cr/m, =■ a -̂/-r«*r,;/.;c

Następnie zubrul g ło , mgr Brogman, 
oreedsU-w-iciel cuntrakiego komitetu dla pro- _  powołanie nadliczbowych.
■wgoadi wśród społecze^tw a żydowskiego dzone zostało powołanie nadliczbowych, zali- reska Wileńskiego Koła,
adiui i eelów L 0PP, któiy w krótkim rele- czonych do kat. „A", zakwalihkowan_,ch do ar-

T E A T R  I MUZYKA —- w -ecz^r poezji łt. tnajeowiczowm;, za- rzędy skartx-we żądają przedłożenia orzeczei’
— TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dziś, P.' v'",e an)  brr., wzbudził ogromne za- sądów rozjemczych, w które zatadniczo nic

w Piątek 23 bm. o godz. 8 w Teatr na Po- v F “rwsza Laureatka wi- można wczao zaopatrzyć się, z uwag. na prze-

ul. Objazdowa 6—7. 
Nazaretanki Maturzystki z 1924 r. u-

.... _  ................... , -----.----------      . , ... ...r  - -  — Y-r ---------   „jrazme
wą w rolach głównych. Reżyserja Czengerego. ceTTU- “ ;z.pe, ut"’fłPr C7 A ’̂ zan< ^  ściśle z te- g^-ałcą ustawę i wymierzają ©odatek me wed- 
Pomysłowe dekoracje Makojnika. " a tam i wileńskiemu c c  ogóły w mszach. Bi- iUjt rzeczywistych danych., , i . , , i •• • t 7 •   • ’ iTiatui -L-y tum g. i .  u- ru in j-b iu w c u u M /u icjt ^ j  - nih u c u y  v to ty u i  \ u u iy ± n .

racw1 Łajx>xiiai ow cn \c  • i^anizau j ą korni- tyierji, piechot}, kawiaJerji i wojsk techmcz- praska się o przybycie na zebranie organiza- Premiera K. H. Rostworowskiego „U 5̂ V w cz^ e ^ » Ostrobramska 9, co- \ a v,"niosć>c prez. Ma lepsze wskiejro, ie  be^
u*tu centralnego i analogicznych komitetów nych. Karty powołania otrz >Tnali ponadkonty n- Cyjne zjazdu lOIecia matury które się od by- Premjera „U metv“ zapowiedziana na sobotę dziennie od 6 do 8 pop. Wieczór ten pet leca się zebrania konkretnych faktów’ i zbadania oah> •   T . l I  • ‘ 4 —_ ■ ■ mintAu 'i rrererniL-o OlO 1 P IM/uUh lale J ~ i. . . * . - _____- ^ «io mlrarł-ri ulu *> l - , . . . . .wojewódzkich już Lstnio.iąeyeh na terenie m 
’jyi:h województw. W zakońeseiiiu mówca zło 
żył tvniosek o jpu in ie dzisiejszego zebrania 
juko komitetu do spraw iirojiagalidy U ' 1’1’ 
rśród połisizee-stwa żydoirskiego.

/ebranie uzna i o się^za w spoi. imany ko­
mitet. Do komitetu wykonawczego wybrano; 
./reaes seuator Kubinsztejn, wiceprezesi: dr. 
Wygodzki, Lnż. Kiiwcooki, p. S z a fe r ,  sekre­
tarz p. Anatol Fryd, zastępca sekretarza p. 
Kłukan-ikapleński; do komitetu wykonawcze 
go weszli ponadto, p.p. rabin Kaul T,.ock: 
łubin Grodzieński -|Vr. llirszberg, dyr. Buui-

ttentowi rocznisa 1U12 i starszych. |ak wiado- r|zie u koj Brzozowskiej Amelji, w  niedzielę 24 bm., odbędzie się we wtorel 27 bm. Prze-
zalici antę m. ej kategoni loborowycfh -e t̂ 05 bm. o  godz. 4 pon. w Wilnie, przv ul. 3 go sunięcie soowodowane iest powodzeniem sztu

w rsadz.e w; -linkowe tak ze zaliczeni nogą Maja '5 m ' ki , Pie.liądz to nie wsz)stko“
byt w każdej chwili wcieleni do pułku, w mia ’
ry potrzeby (do czasu upłynięcia wieku prze- n H M M H H H M H B B n H B h i . H f '  
widzianego dla służby czynnej).

KOLEJOWA
— Inwestycje kolejowe. W opracowanym 

dla całej kolei planie inwestycyjnym na rok 
bit, ący,' ‘przewid :inne są roboty w okręgu wi­
leńskim, na które przeznaczono około 4 mil jo­
nów ztotych.

— O współpracę straży pożarnej z koleją.

„Kcmiinizm w Polsce nie jest grczny“
wywody obrcńty na rozor&wle komunistycznej

SAD NIE PODZIELIŁ WYWODÓW OBROŃCY'

Ostatnio Sąd Okręgowy w G ©dnie roz,pt>- dzili, ze przew ód sądowi nie stwierdził aktu

specjalnie miOdzieży szkolnej. kształtu tak po-^ażnej kwestji, nie można po-
— Studjum Muzyczne. W sobotv o godz. czynu jakichkolwiek krokow u wtad/. ^arbo-

18 (6 pop.) odbędzie się jak zwykle odezrt mu wych, zdecydowano przekazać wniosek magis-
zyczny, ooświęeony twórczości Verdi’ego i Bi- tratowi do odpowiedniego opracowania z tem,
zeta, których muzykę można określić jako ©po- że wejdzie on na jedno z następnych j>' -dzeń
zyc\-jną w-zględeni Ryszard.- Wagnera. Tema- Rady już w formie referatu
tem odczytu będzie właśnie stosunek muzyki Na zakończenie uchwalono (jak tego do- 
włoskiej i francuskiej, reperezentowanej przez magał się trzeci wniosek), zu rócić się do od-
Verdi'ego i Bizeta do muzyki niemieckiej, u- nośnych uHadz z prośbą o wzmożeme beząne-
cieleśnioncj podówczas w ideale wagnerowskim ezeństwa w  mieście, przez zwiększenie liczby

UO fiRAIA W KGuAl i i ł  patroli i  ,j>o®teru*ków' policyjnych.
' " Liczne kradzieże sklepowe i miesokamowe

HELIOS — Piękny jesl świat jakie ostatnio się zdariyty, dały Radzie asump:
CAS1NO — Hrabina Monte Chnsio. do wyniesienia tej uchwały.
PAN — Zabawka.   *j
ROXY — Zabawka.

W v p a 0 ki , k RADZIFLTF
   .....  _ — OKnoizenL Ubranie męskie 1 damskie GŁĘBOKIE. Na skutek zaproszein przez
która '^zawarty wnrtos?  243 7j  - skradziono z mieszkania Bon- Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet, dnia 214 y  dziula Leonarda (św. M incentego 3).

Ocfczyt o Konstytucji

bm. p. mgr. Stanisław Kowalewski wygłosił w-

mowiez, dr (riobui. ,nZ; Trocki, Ui/.. Prużau. Dnia 19 lutego z inieja. w\ d\rektora OKI' Lrywal sprawę sześciu mieszkańców miasta i oskarżenia i domagali się uniewutnienia oskar- 
iehlmacher, 3yr. Taup, .T. Szeskin i E alk©wskiigro odbyła się i,v Dyrekcji powiatu Słonimskiego, oskarżonych o działał- żonych.

Zxjtłi.znui. K.I . \ \  iluo .oiilen-nf ia ©ożarowa, .n a ją c a  ność komunistyczną na ©.-renie Słonimszczyzny Niezwykle dziwną taktusę obrończą za-
v •la jbh ,sz .yeh  dn  i-h o d b ęd z ie  s ię  po ia  colu ustalenie wytycznych współpracy \ a  ławie ©skarżonych-asiedli Mikołaj Mi- stosował adw. Sosnowski który prosił Sąd o

sirozeui pre/.yujuui kom et- dla ©mówienia ^ lą z k  .w Straży Pożarnym z koleją. Repr, śk0 L^ x r  M  rt Sa^yK Poltszak. Mikołaj wzięcie pou uwagę polityki ag  .......................
daGzej pracy propagandowej wńród sjaHe- '-JhwiM.c były straże kolejowa z. 5 woje ^  ^ana Korol i Brajna Łum; nska w tględcm Rosji Scw , zkiej, z

ee- twa żydowi kiego. « W o  i Rozprawi* p^w odm ezył wiceprezes p. został pakt < nieagresji. Dalej obrońca Sosnow „ „
lei Wiła©) ’S  ' . S b y  cen- 'Hryniew|cz ?n  ’ udziate * ł̂zkw wota.-tow ski przytaczał akty- uroc ystxgo pr yjęcia mm. , na t o w ^ o w ij ^  J^i "na Szkodę w,elkiel « •' fc»syna urzędniczego odczyt na Te-

,- WaMzawy., jako siedziby cen Zienkiewicza. Oskarżał wiceprokura Becka w Moskwie oraz wizyty w Polsce przed ćyJ C){ PKP, d o k * ^ n ™ k ra d zieżw ^ ia  Ryn- ma „Uwagi o * «ty*ucji“ ż e  w ^ p ie  sw^-
*or Wyszkowski. stawień* prasy sowieckiej. cewicz Józef i Jad ig, (Murarski 6) Leone vk „ L  ■ ■ . „

Wszyscy oskarżeni na rozprawę wystąpili Wywodami swetni obrońca Sosnowski Piotr i Zofja (WAkomierska 79) oraz Ciesrario- ciekawie 1 żywo uiętegc odczytu, prelegen
ze swymi obrońcanu 3 tak Łuntanską bronił ad- chciał udowodnić, że obecna działalno.- koma wa Jozef? (N>wogródzka 120) ze  skradzionym D's  historyczny ustroje w oarfamentamy.il 
wokat Libman z Grodna i Olszewski ze Słoni nłstyczna na terenie Polski nie jest niczem groź przez nich węglem zostali zatrzymani. i wskazał źródła panującego kryzysu partam* n
ma Alper+a Poteszaka i Korol bronił adwokat nem o czein świadczą przy jazne stosunki są- — NAOLY ZGON. Wczoraj w nocy zmarł ramego. Następnie szczego-^o o omówił podsta 
Sosnowski, Morozowa i Miśko adw. Zadaj. Siadujących państw. nagłe, rhory od dłuższego czasu 58-ietni ałek

Vkt oskarżenia zarzucał oskarżonym przy- Po wysłuchaniu ostatnich słów oskami- sander Lłroad (AL Jerozołimsivu 9).

trali 7.wiąxku
Konf rwic.jy zagaił u'.'rektor Kolei ini.

Echa w yb o rb w  ao Rady 
Gminnej w  ooksrycach

W z komunikatem o przebiciu ^  Nałkowski, k óry przybył na zjazd w asy-
pułkach wyborów do rad gminnych w po- ście lmoze-knka M..działu Meehanieznugo inż.

Puczku. Konterenc ji przewodjó/ zy ł j>łk. inż. 
■Józef Tuliszkowski.

Po o ©radach. W ©rofęrumii, których leża 
ło zapoznanie się z dotichczausową praoą w

wiecie dziśiii«‘nskim, zamii-szczon-in w 
*ie‘ i „Kuij*‘m  WilensKun* ‘ ? dnia

„Sło- 
16 sty

-jąuai rb . wyjaśnić się godzi piwne nieśeisło- 
*•» jhkie wkradły się do iłifojimuiyj z Dok 

«c)i.
Otóż w czasie wyborów d0 Rady Gmin 

iej w Dokszyeuch stanęły do koukuruueji Gzy 
isty: Nr. 1 BBWR, oraz Nr. 2 i Xr. 3 0 c(Ul 
•aAtPsPM- ściśle lokalnym.

W wyniku wyborów Nr. 1 zdobyła 10
oiuidatów, Nr. 2 — 4 mandat; i Nr. 3 __

2  i iŁ r d a ty .
Nń-dokładnoss )>oprzodnie j informacji 

ełcgjdi, na tem, że listę Nr. 2 niesłusznie na- 
*ao i-stą, złożoną przez elementy komum- 

njąee. a Nr. 3 ziemiańską. YYedług dokładnie

bronie pożarowa 1 na W run U iDy reki ji, óniz 1  ,iaiezność do partjł komunistycznej i dziahd- nych, którzy wupieraH się winy, Sąd udał »ie
ł • — . 1 O a__•        k.Di     IJnjfilUiniłWzgłoszimie przez. Zwiąże* Straży 1’o ian iieh  

wytycznych do współpracy 1 Koleją, powzię

wowe zasady Konstytucji styczniowej, spe­
cjalną uwago fioświęcając zagadnieniom trwń- 

W1LEJKA ło^Cl rządów wzmocnienia autor\’ etu prezy- 
ŚMIERĆ 1 *-v DLNATUfl Al L, Szatra- dt-nra. Zdamem mówcy, nasza nowa KOnstytu-

tosc w i wrotową jaką srowadzfli na terenie na narach,, po której wiceprezes Hrynkiewicz
powiatu Słonimskiego, piastując w purtji komu- ogłosił wyrok, mocą którego >Kazan3 został*'

to-szereg uchwał, mmkniętych w 15 punktach nistycznej ważne stanowiska. Mikoła, Miś*o i A r„j Ko,*o» po f  tat wię- nówkr >®ef nuieszkaniec wsi Krzywe Koto . 7azegn>^ 11;e kr.TW parlamemarvzira. s'*i
jirotoKiiłu, która mają na r- lu diUii* możności Na wstępie rozprawy złożyli zeznania runk- zienia, Lejzer AIpeH, Mikołaj Moroz i Bazyfl gminy kurzenieckiej, pc piowrocie do if-mu z _ naszói nań r-u-n i rwi
■koordynowania wapółprac* fitrai" i Kolei 1 cjonarjusze Urzędu Śledczego w Słonimje, kto Połesz-ik po 3 lata więzienia każdy i Braina Lu- ,;abawy -weselnej od sw ego wrewnegu Minęzu P W -

zmierzają ao usprawnieniu orgaii-cji w dziu- rzy -iciiarakteryzowafi role poszczególnych o- nianska na 1 rok więzienia, pozbawiając wszyst ko-.iiczs łgnaceg" mj» Ju ń ca  tej samci w s , czvtu i-s-słuchało kilkaset osób z różnych sfer 
dżinu- [iO/rarowuj. skarżonych w akcji wywrotowe i. kich praw >trv watełskich na przeciąg lat 5. nasteones© dnia zmarł Dokonana sekrei rwłok «vż«-7xi<Su-i

Po konferencji odbyło się zwiedzanie Przy składaniu żeznan, na sali doszło do Wszystkim oskarżonym z»stał zaKezon” a- 
Koteiowe; Straży Pożaruej, stac ji YYu.no. Wi* niezwykle zuchwałego incyaentu ze strony o- reszt prewencyjny.
czorcm delegiŁuj opuścili Wilno. skarżonych, którzy przeszkadzali w  sicładamij Przy uzasadmenni w yroku przewotm.i-zący

— Walne zebranie Koła Kolejowego Pan żeznan, wobec czego przewodniczący trybuna- .rybunału zaznarryt że Sąd przy wyrokowaniu
i-DPP W dtuu 25 lutego br. o godz. i2-te, w łu Hrynkiewicz zarządził usunięcii l .sali oskar- nie mógł wziąć pod uwagę Doprawienia sk

stosunków z Rosją Sowfeck ą, które istotnie są 
zeznaniach wiceprokurator p, obecnie w fazie przyjaznej, bowiem oakt o  ttie-

następnego dnia zmarł. Dokonana sekcja zwłok miejscowego społeczeństwa, 
wykazał? zatrucie demuraien*

ama

«r»ważonych danych v. listy Nr. 2 przeszli
4» rody gmiiuicj dwaj ziem la nic i dwu.j drob Ogr«k; KPW (uf Kolejowa 19), idbędzie ronej Anny Korol.
i*i roimcy — politycznie nie zaangażowani w się walne zebranie kolejowego koła Pań LOPP. po złożonych  ________   r
\tdnej partji, z listy za,ś Nr. 8 — nazwanej ^ zł(M̂ a^ie proszone są o jakoa}lic^niejsze przy- Wyszkowski wygtosil dłuższe przemówienie, a 

’ bycie. Zaproszeń imiennych nie będzie

Wpzała de? 14-metrowe| studni
o m y łk o w o  ,fz i( i)iniarłską ‘ 1 m a n d a ty  o tr z y -  

J d i : p jiicry t sę d z ia  i o f ic e r  rezerw y —  n ie  
-pnvi-ntu iąey byriajmniej w ferv z iem m ń -  
a r i„  eo n i_iie»szem  prow-ujem y'. bardzo

nalizując winę każdego oskarżonego, domaga 
AKADEMICKA jąc się na akończeriie przyldadnegr wymiaru 

Chor AKade.nłdd' uwaga) Najbłiżsra, kary,
ważna, orooa chóru odbędzie się dziś Skolei głos zabrali obroi*v którzy twier-

MTLNO, YY czoraj rano przy ulicy Bukowej Krzyki uwięzionej w głębokim dołe usły- 
agresjl zawarty został z Roisją Sowiecka, a nie 10, podczas czerpania wody wpadła do studm, szał jeden z lokatorow, który aaiarmowa*
z partją komunistyczną. fg ł̂ ôlciej na 14 metrów, 23-letma Antonina cały dom, Przy pomocy strażaków Nowakó*

Obrouca oskarżonych Anny Korni, Pole- Nowakówna. nę u yóobyto ze studn*. Ze ziamaną rętcą . raa-
szaka i Alperta p Zadaj, zapowiedział ajiełację. Tyłko dzięki temu, że w studni nie było weręzonytir kręgosłupem przewieziona ią do 

 —- zbyt wiełe wody. dziewczyna nie utonęła. szpitala.



W terenie I na forach i
fYzeo narclsrskieml mistrzostwami Wilna

„Na arw. Macieja. zima pa^eje -  głusi 
przysłowie ludowe. Niestety, w tym roku „pac;.: 
ła ‘ ‘ ona i  na Eulaljj i na Błażeja, i na wszyst 
Kie u innych śniętych, natomiast (tu juz „nieste 
ty “ nie obowiązuje) na samego Mac*?ja (24 
w sobotę) bęuziemy mieli trochę śniegu. Tyle, 
o.ijy można byłe biegać. Na to się przynajmniej 
zanosL

Zarząu. W il. Okr Z w. Narciarskiego zdecy- 
lowai ostatecznie ze zawody o mistrzostwo 
ii Una odbędą się

W niedzielę będziemy mieli biegi na 18 kim 
anów, (otwar"'), 8 kim pan, i 8 kim. junjo- 
ow. W  środę przewidziany jest bieg na 30 kim. 

a w następną niedzielę (4 m arca,, o ile warun­
ki śniegowe pozwolą, kombinacja (bieg 18 Idm. 
i .ikokr).

Wileński świat narciarski z wieikiem zain-
esowamesp, oczekuje na te zawody czeroko 

omawiając możliwości poszczególnych zawodni- 
sew  i snując na ten ttmat najróżneroomejsze 

'•zjrpuszczenia.
-■Biegi, 18-ka i 8-ka pan będą ostrą walką 

mszej czołowej grupy Znuerza się w nich asy, 
zaprawieni w bo a :h mistrze i ex-mistrze, nao 
gół jednak dość wyrównana stawka

Omówmy pokrótce możliwości poszczę 
gó nych, czołowych Zawodników, zgłoszonych 
to tych biegów.

Ognisko — najliczniej rep; ezento"? any 
e.luó, — zgłosiło m. i», Łabuda, Zajewskiego, 
Zylewicza. „Lakmana**. Mis on  Wilna z po 
prsednich dwóch lat Łibuć typowany jest na 
ewymęzcę Technika, rutyna, stosunkowo dob­
ra (po chorobie) kondycja, oto atuty, wysuwa 
:ie przez jego zwolenników Zajewski — gor­
szy znaczni technicznie, ale pełen ,gazu“ , 
/reszcie Żylewicz, występujący ostatnio w Za 

kopantm w biegu junjorów w tej konkurencji 
niewiele będzn miał do powiedzenia.

AZS —  przed wstawi im doskonałego bie 
gŁcza, Staitdewicza, który niedawno , w Fmb- 
ce, na międzyna rodowych mistrzostwach akade 
mickich zdobył czwarte miej3ce bijąc wielu 
i-Tccnych konkurentów. Jakoby jest obecnie 
w świetnej fonm e, będzie wiec trudnym orze­
chem do zgryzienia dla swoich weporzaw ocjii 
t e  w.

ćozatem pobiegnie zapewne Perłowski, 
zeszłoroczny mistrz szsół średnich, wschodzą 
ca swiazda. Stankie d c z  (nie Starkiewicz), 
tartewac będzie zapewne w 18-ce „kombina­

cyjnej — w otwarb j niewieleby mógł zre 
bić.

WKS-śmigły, naszęm zaaniem da w tym 
reku mistrza. Będzie nim W ójcicki Jest w  
doskonałej lormie, wyrównał dotychczasowe 
braki techniczne nabrał rutyny. W  Zakcpa 
sem, na mistrzostwach międzynarodowych Pol 
s d  zajął wcale niezłe miejsce, bijąc wielu za­
wodników (polskich i  zagranicznych), a w 
uh liczbie i Lc^ka, trenera r.arciarzy wileń 
skich. W ojdcki jest, zdaniem naszem i w 
kombinacji najgroźniejszym, konkurentem.

Skacząc na Krokwi, po trzech sicokach 
neningowych uzyskał wynik; 40 i 41 mtr 
Tec wynili zwródł na niego uwagę.

Prócz Wójcickiego dysponuje WEL Paw- 
łowukim i Naczulskim (obaj reprezentacyjni 
młkarze pozatem). Doskonały biegacz por. 
Morzkowski po przebyłem zapaleniu płuc, nie 
będzie mógł startować.

Inne kluby nie mają zawodników.
Tak więc Walkę o pierwsze trzy miejsca 

stoczą: Łabuć, Zajewski. W ojdcki i  Starkie­
wicz.

Bieg pań — to wewnętrzno-klabowa wal­
ka narciarek Ogniska. Mistrzyni Wilna p. Ła- 
wrynownezowna, zwydęstwem  swem na między 
naroaowych mistrzostwach akademickich wt 
Rabce, zadokumentowała swoją dobrą formę. 
W  niedzielę walczyć będzie z wicemistrzynią 
rychże mistrzostw p. Burhardtówną.

Obydwie, walcząc pomiędzy sobą będą 
mi siały poważnie liczyć się z  cx-mistrzynią 
W lina p. Lewonową, o której powiadają, że 
trenuje i jest w dobrej formie.

Cztt artą zawodniczką Ogniska jest p. Paw 
lakowa. Silna ambitna i zdecydowane, daje 
p. Fawlakowa swym nrzedwniczkom znaczne 
wyrównanie w postaci., oraków w opanowa­
ni; technicz^em sztuki jeżdżenia na nartach. 
Zresztą, takież wyrównanie (tylko w znaczme 
mniejszym stopniu) daje i p. Burhardtówna. 
która więc z pań będzie królową narciarek 
wileńskich

B*eg junjorów. jakkolwiek powinniśmy 
się nim najwięcej interesować (z uwagi że to 
przedeż przyszłe asy) przedstawia się najbar 
dziej tajemniczo. Kto wie o j urn jorach, trenu­
jących zawzięcie, marzących skrycie o przysz­
łych laurach. Ognisko ma; AJeksandrowieza, 
Jagodę, Zawistowskiego kilku innj ch. Kogo 
wysunie AZS i WKS niewiadomo dokłrdnie.

Trzydziestka. Ba. dzo trudne przewidzieć. 
Znów na starcie: Starkiewicz, Łabuć, Wójcic­
ki, Pawłowski, Naczulski pewno. Zreszto o 
tym biegu porozmawiam; po osiemnastce.

Tak, mniej więcej zapowiadają się mis- 
ti zostwa Wilna. Możliwe, że na starcie zja 
wią się „obce twarze *, które wynikami swemi 
przekreślą wszystkie przewidywania Może na 
wet wśród wilnian, nie branycL w rachubę, ary 
je się przyszły mistrz. Może?!! W. Tat 

« * * *■

A te ra /  maleńkie wezwanie do „szerokiej 
publiczności-‘ . Wiecie, że narciarstw o rozw ija 
się r-oriu silniej, wiecie( ze słyszenia), że ma 
my cudne tereny w pobliżu Wilna. Ale czy tri 
dzieliście kiedykolwiek narciarza na wzyoi -.u 
t 7 .y  wiecie jak te  zachwalano tereny w ygląda­
ją w powłoce śnieżnej" Nie! Więc wybierzcie 
się w nii-dzielę na spacer. Dojazd bardzo ła t­
wy. Autobusem Ośrodka IV. F  Odcliod/i o 
9,40 i później z przed lokalu Ośrodka — Lud 
w isarska 4 — za 30 groszy dowiezie aż na 
miejsce. Dorożka za 1,50 zł. dowiezie też. 
Arbonem do (iołębiei, a tam  kilom etr piecho­
tą. Aa mjejaen, w samem centrum  ruchu, tam  
v łatmie, gdzie zaczynać się będą i kończyć za 
wody znajdziecie eie-płe, wygodne schronisko. 
V. bufetem, sa lą dancingową nawet. P rzyjedź­
cie, prosim y uprzejmie, podzielcie z narciarza­
mi it h radość, ślicznie tam, gwarno, radośnie.

Międzynarodowy turnie] hokejowy w Wilnie
Dziś, jutro i pojutrze rozegrany zostanie Ognisko KPW Wilno, Solana, 24 II 1934 r. 

w  Wilnie międzynarodowy turniej hokejowy godz. 18 ta : Ryg? — aZ S, Wilno, niedziela 
z następującym programem. 25-11 1934 r. godz. 12.30: Ryga — Ognisko

Piątek, 23 U  34 r. „odzma 18-ta: AZS —  KPW.

Zawody konne-nareferskie 3 Sam. 9ryg. Kaw.
Dnia 24 bm.:

1) Bieg włokjein za jezdzcem dla pp. ofi- 
reri.w 3 Brygady Kawaler]-’ — dystans około 
1500 metrów.

2) Dwa biegi włókiem za jeżdzcem dk. nar 
larzy zrzeszonych w PoLskim Zw. Narc.

3) Konkurs hiooiczny dla podoficerów —
10 p r 'szkód  wysokich dó 1 m. .szer do 3 m.

4 j Trzy biegi włókiem za koniem dla PP- 
c fi cerów, dystans około 1500 m

5j Bieg włókiem za jezdżcem dla Pań — 
cysrans około 1000 m.
Dnia 25 Dm

t ) Dwa biegi włókiem za jezdzcem dla nar 
ciarz zrzeszonych w Polskim Zw. Narciarskim

d stans około 1000 m.
2) Bieg włókiem za jezdzcem dla pp. 

ficerow 3 Brygady Kawalerii — dystans oko­
ło ">00 metrów.

3) Konkurs hippiczny oficerski- 12 przesz­
kód wysokich do 1,20 m i szer. do  4 m

4) Dwa biegi włókiem za koniem dfa pp, -----------------------

Tenis stołowy w Wilnie
W sobotę i niedzielę (24 i 25 omj, w sali kluby-- AZS, ŻAKS, „ M ak a b r-, , OMP (O r­

li 1 »kr. Ośrodka W  F. odbędą się ,o godz. ganizacia Młodzieży Polskiej).
16,30 aawody Pm isu stołoweg-o o m istrzostwo W związku /, temi zawodami nałoży wspóm 
W ilna. nieć, i i  finały o mistrzostwo Polski, odbędą

'Yłzmł w rozgiwwkaoh wezmą następująco się w Krakowie, w dniach 3 i 4 marca.

Mistrzowie Warszawy w boksie

oficerów' 3 Brygady Kawalerji dystans 1500 m.
5) Bieg wtokiem za jeżdzcem dla pp. ofi­

cerów garnizonu wileńskiego— dystans około 
1500 metrów.

6) Bieg włókiem za jezdzcem dli Pań — 
dystans około i(XX) m.

7) Bieg włókiem za jeżdzcem dla podofi­
cerów 3 Brygady Kawalerji—  dyst. ok. 1000 m.

Początek zawodow w pierwszym dniu ó  g. 
14,30, w  drugim dniu o goaz. !4-tej.

Zapisy do za w odów napływają w dalszym 
ciągu, zamknięcie ich nastąpi nieodwołalnie w 
dniu 23 bm o godz. 12-tej.

lednocześnie podajemy do wiadomości, że 
dia wygody publiczność komunikacja z torem 
wyścigowym autobusowa, zaś na miejscu urzą­
dzony będzie duży ciepły namiot oraz gorący 
bufet. Ceny miejsc niskie: miejsce na trybunie 
1 zi., wejściowy 75 gr. i ufgowy 50 g r , przy- 
czem goście w stroju narciarskim korzystają ? 
biletu ulgowego.

WYJAZD NARCIARZY WILEŃSKICH NA  
ŁOTWĘ.

W dniu 3 i4 marca nart larze wileńscy wez 
mą tnlziai w zawodach w Rydze (Łotwa i. Wy- 
jedzte prawdopodobnie sześciu panów i kilka 
pań.

ZAWT0D Y  0  PAŃSTWOWA ODZNAKĘ 
SPORTOWĄ

Okręgowy Ośrodek Wychowaniu Fizycz­
nego w W iiuie jHidaje, że w cza.sie zawodów
0 m istrzostwo P\Y. DOK. 111 w dniach 24 i 
25-11 r.b. w Rowach Hapicżyńskith odbędą 
się również biegi na POis, 12 kim. w grupie 
mężczyzn waruni k 1 godz. i 35 m inut, zaś 
dla pań 5 kim. w am nek 52 m inuty, ora; na 
PZN, w gruj'i< mężczyzn 12 kim., a jiaii S 
klin.

Początek zawodów w dm u 24-II r.b. ixl 
godz. lO ltej. W dniu 25-11 r.b. od godz. 13,.i0.

Zgłaszenia przy jniuje Okr. Osiodek W .F. 
ul. Ląd wisa rska 4 i Schronisko N arciarskie 
—  Rowy Sapieżyńskie do dnia 23- i i  r.b. godz. 
16-tej a do biegów na dzień 25-11 r.b. do dnia 
24-11 do godziny 15-tej tamże.

O jdata n a  odznakę P*ZK wynoi 1 /.!. źle 
sobą należy mi<ć świadectw-o lekarskie.

CRESOVlA ZWYCIĘŻA.
W  rozegranym w Grodnie meczu hokejo­

wym między AZS-em z W arszawy, a miejsco­
w ą Cresovią, zwyciężyli gospodarze w stosun­
ku 1:0.

Na marginesie tego spotkania dodać na­
leży, że mecz odbywający się przy tempera­
turze powyżej zera — nie mógł być ciekawy, 
a powtore W arszawa winna do Grodna przy­
syłać graczy, a nie... sympatyków hokeja.

Drugi mecz, ze względu na stan lodu 
nie odbyt się.

GŁEBOKIF.
— Zebranie kierowniku w urzędów. Dnia 

20 b. m. w sali konferencyjnej S tarostw u od­
była się konfen  neja kierowników u rzędów 
nic zespolonych Porządek dzienny konfe­
rencji wypełniły spraw ozdania sta ro s ty  po­
wiatowego oraz spraw ozdania naczelników 
urzędów- niezeapolonych. Ponadto wieesiaro- 
sta Kowalm..,ki w jęJró it referat o „Ro­
dzinie Urzędniczej*-, .|>o któiynn obecni :>o- 
stanowili zachęcić jKalwładnych tu-zędników
1 ich rodziny do przychylnego ustosiuiko- 
w ania się do tego nowopowstającego s to ­
warzyszenia. Z< branie oijganizacyjno odbę­
dzie sic 3 marca r. b.

2 S A D Ó W
SŁSJA SADOWA W GŁĘBOKIEM.

WILNO. Są« Okręgowy Wileński pod prze 
wodnictwem wiceprezesa Grzybowskiego na 
sesji wyjazdowej w Głębokizm rozpatryw'af 
sprawę Aleksego Szatanioka, mieszkańca wsi 
H«>rodziejew zczyzna, oskarżonego o siałszowa 
nie aktu kupna sprzedaży na szkodę właścicie­
la folwarku Rymkiewicza. Szaianiok skazany 
został na 2 lata więzienia z pozbawieniem praw 
i aresztowany natychmiast na sali rozpraw

W tym samym dniu przy drzwiach zam­
kniętych odbyła się rozprawa przeciwko Jano­
wa Saczynie ze wsi Worony, gin. parafjanow- 
skiej, oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz je­
dnego z państw' ościennych.

Saczyna skazany /.ostał na 1 rok więzienia.
Rówmież przy drzwiach zamkniętych roz­

patrywano sprawę Stanisława Szarabejki i Alek 
ran dra Miadzielca, mieszkańców m. Dzisny, o- 
skarż.onych o szpieeostwo. Obu oskarżonych 
skazano na 1 rok więzienia z zawieszeniem wy­
konania kary na okres 5-ciu lat. W motywach 
tego wyioku Sąd uwzględnił młodociany wiek 
oskarżonych i przyznanie się ich do winy

—' UrŁędowa. (V dniu 21 bm. p. wojewoda 
Świderski przyjął: panią wicewojewodzinę A. 
Godlewską, p. H. Bokunową, p. dyr. Witkow­
skiego oraz jt. Majchrzyckiego, prezesa miej­
skiego koła BBWR

— kzpoczecie kursu kandydackiego Legjo 
nu Młodych. W' dniu 20 bm. rozpoczął się w 
Nowugródku pierwszy kurs kandydacki L M., 
przy uuziale zgórą 30 osób.

Zebranie zagaił komendant Obwodu L. M. 
Nowogródek leg. M. icruk, podając do wiado­
mości program kursu, oraz przydzielając posz­
czególne referaty.

Kurs trwać będzie do dnia 18 marca, w 
każdy poniedziałek, środę i piątek od godziny 
16-tej minut 45

<
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UH AGA! Ostainia now os,! Przykładem wiel­
kich stolic śwnata kmo „Casino" urządza dla 
swoich byyyalców' KONKURS na rozwiązanie 
zagadki firnu „CZŁOWIEK O DWU TWA­
RZACH", który ukaże się w następnym pro­
gramie na ekranie kina" „Casino" Który z tych 
Swocn męzezyzn był mężem? Podobizny na 
foiografji, na której ci mężczyźni oznaczeni nu­
merami" 1 i 2. WARUNKI KONKURSU: Udział 
w  konkursie może brać. każdy bywalec kina 
„Casino". Rozwiązanie zagadki należy nadsy­
łać do kina w godzinach od 4—22-giej do dnia 
26 bm., wypełniając odpowiednio kuport u- 
mieszczony w tym dzienniku i wrzucie w zapie 
czytowanej kopercie do specjalnej słcrżynki, u- 
miesz.czonej w kinie. 1-sza nagroda FUNT 
STERl INGó W od wytwórni „United Artists", 
2-ga nagroda piękny serwis do kawy od firmy 
eksploat. „National". 3-cia nagroda stah ' bilet 
honorowy od Dyrekcji kina „Casino oraz 20 
dalszych nagród pocieszenia. A więc Gadajcie 

kupony konkursowe!

KuPOH KONKURSOWY
kina ..CASINO'1

Ktury numer jest mężem

j Nr. (wstawić cyfręV
|  Podać swoje imię 1 nazwisho:

| Adres

F O K ó  
DO W ) NAJĘCIA 

w p bllżn iqdn, i  
używalnością: ła n e n t l ,  
telefunn1 ewen ualn*c 
Siioun MRaieo.cz* 48 
i»i 6, Jftąiad arżna  
od 5 —7 p. p. lnb po- 
i oasmieć się telefo­
nicznie 7-94

DO WYNAJĘCIA 
M l E S Z K A N t b

i  - POK O JO W E 
ciepłe, sioueczne, s:e 
wszelaiemi wygeatuii 
ncZ w ienyncu przy p> 
Starej. W lad o mość: td. 
Mickiewicza 35 aa, 3,
tel< fon 11 — 21 l

Dzis _ Największysukces na całym świecie — ulubieniec publi­
czności — słynny pieśniarz Paryża

Maurice Chevalier
H F I . I O u  W pelr tzani sentymentu, musującej humorem i pikanterja śpię

wno - muzycznej kreacji

„PIĘKNY JEST ŚWIAT“!
FILM MÓW1CNY 1 ŚPIEWANY W JĘZYKU FRANCUSKIM 
CHEVALIER wykona najnowsze przebojowe piosenki francuskie,

Nad program: Dodatki dźwiękowe.

To nazwisko w'-starcz.; !

|AN KIEKPURA
t f

w najnowszyiti filmie produkcji francuskiej

i  i t  i m  « i ę  n u f t i Ę -
w tych dniach H E L I 0 S i t

D ż i n Pin •  mi Jednocześnie

O

w  2-ch 
Kinach

Najnowszy sukces kinematogralji polskiej

Z A B A W K A
EUGENIUSZ BOBO

oraz A Im 9 Kar i u * P-piMzdska główrych
Piosenki — ostatnie przeboje. Balet — Teatru Wielkiego 

Nadprogram.
Miedzy Innemi cafy przebieg ostatnich walk w Austrji i rezruitiOw

w Paryżu^______________________________

Osoba
Inteligentna, siarsza — 
n pnejm ie prosi o ja- 
kabsjdż pracę, będąc w 
ciężkich warunkach. — 
Najchętniej przjjańe 
pracę do d m u  lnb 
fachowe pi lęgnowacie  
ch irego .  i.a k*we efer 
ty ol. Żydowska 10, 
dcm O cbrrny kobiet 
do p. kierowniczki, a

Poszukuję
pos.dy rzadcy dcmn w 
Wilnie wzair an za 
mieszkanie. Oferty do 
Administracji dla Ł. o

Buchalter
dokładnie obczaaaj > 
rachnnkoweic,ą p 
■ ysłow ą, relaą, i i  
plecią, sam om d aw ą I 
państwawą, przysięgły 
rzeczoznawca sąd w y — 
przyjmie iracę wiacia  
roirą w Wilnie. Prza 
prowadza rcwizjebiLa-  
sów i rachaekaważc 
Zgłoszenia do Adatiwl 
st.acji .Słowa* — f t*  
.Rzeczoznawca*

Rolnik
zdolny factaowjec 
zuakom ł y weterj 
narz, doświadczońt 
ogrodnik in ’ekt< - 
wo-warzywuy ręczy 
za postawienie na 
d' brym stopnie ma­
jątku chociażby bar 
dzo zniszczonego, 
tylko niezasłużo­
nego — poszukuje 
posady od 1 marca 
Łaskawe zgiosaenia- 
B Bjryszańska,L'd«- 
ul, Krzywa HO, d k
, J  K “

do d zu c i ,  pfelęgnowr- 
nie cnorego N jsarow  
nłejsze wymagmia — 
Zgłoszenia do Scdtkcti
*11 N S. |

Giełds
Z  dnia 22 lutego 1934 r.

hGgua 12.3,80 1 24,11 123,49.
(idfiń.sk 173.05 1 73.48 172.62 
Holand.jii 357,111 35i->.(ui 356,2(1 
Kopenhium 121,75 122,35 1*21.15 
!xnnlyn 27.20 27,34 27,00,

Now y York 5,.33 i pół 5,56 5,31 
\o w y  York kabel 5,3-1 i pół 5.37 5,3'J 
i )slo ' 1.36.85 137,50 136,20 
Pai*yż 34,0,3 i jwć 35,02 34.85.
Praga 21,98 22,03 21.9.3 
Szwajcar;ja 171,39 171,32 171.96 
W łochy 46,50 46,62 46,38 

Berlin w obi. liieof. 210,60 Tend. niejed­
nolita
Dolar w obr. p ry  w*. 5,34 i jwł.
Rnbel 4,68 (,5-ki) 1,71 (10-ki).

Obwieszczenie
Podaje się do wiadomości, że w nie­

dzielę dnia 25 bm„ o godz 4 pop., w' sali 
Resurs) Rzemieślniczej w Wilnie przy ul. 
Bakszta Nr. 2, oubędzie się zebranie udzia­
łowców- Sp b. Banku dla Handlu i Rzemiosi 

V.’ interesie każdego udziałowca jest 
przybicie punktualne na zebranie.

Dr. Janina 
P IO TR yw iC Z - 

J i m U E N K O W A
Ordynator szpit.

Sawicz  
Choroby skórne, 

weneryczne, kobieco 
W łTJSŃ SK A  34 

Od 5 —

br.Ginsberg
Choroby skórne, went-  
rycz-sc 1 moczopłeśow* 
Wileńska 3, od 8 —  1 

1 4 -  K Fel. 567.

DOKTOR

Zeidowlcz
Choroby skórne, wena- 
ry :znc, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i oa 5 do 8 

DOKTOR
ZELDOWICZOWA

7 w.ec*. kobiece weneryczne -  
—  narządów ‘ moczowy U

Młoda osoba
poszukuje posady 
do dziecka. Poważ 
ne świadectwa i re­
ferencje. Legjonowa 
67. Stanisława Kli­
maszewska 0

Słutęca
szuka posady za aat- 
skromnscitze wyuagrc 
dzen.e, Łaskawe ofert) 
proszę nadsyła? dfi 
.służąca*

L.O.P.
Służąca

do wszystkiego H u s  
kuje posady. Ma iwti  
dectw# — Adrec ałlei 
Trocka 13 m ?$-» €

od 12 —  2 i od 
p rza p r o w a d zt l i  sii,  z 

Miczlrwlcza 24 
na W ila h sk ą  28

Tel 277

R a d j o  W i l e ń s k i e

PIĄTEK, dma 23 lutego 1934 r.
7,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka. Dzienni.

—i Ze Związku Strzeleckiego. W dniach 17 
i 18 lutego w ' lokalu remizy Straż) Pożarnej 
w Mołczadzi, objazdowy kinoteatr Ok.. Zw-. 
Strzeleckiego w Nowogródku w yświetlił dwa 
filmy propagandowe, pt. „Szaleńcy" i Mara­
ton Polski". Erekwecja około 150 osób. Dochód 
około 70 zł.

luks.
13,50 

.44.375—34,50 
24,25

W  gmachu Cyrku wooee 4 tysięcy widzów rozegrane zostały w ubiegłą niedziele rmaó 
h-OKserskich mistrzostw W arszawy.

Na zdiycicu grupa zwycięsców. Od lewej: Antczak (n a g a  półciężka), Ożarek (waga 
edniał. Seweryniak (w. połśredma), Bąków ski (waga lekka), Pasiurczak (w pi orkowa), 

Kazimienbci (w  kogucia) i Rażnitwski ( u . mu sza).

Bieg kolarski o puhar Makuszyńskiego
W Środę oubył się w Zakopan«-m poraź 

piąty trsdecy jny bieg uiu-ciiun-ki z przeszkoda 
mi o p thar wędrowny Kornela Makiiszyńskir- 
tro. Staj-l i m eta  na l.ipkaeh, triera, niemal zu- 
pr*łn e w idzialna dla publh-znoór-i, długości 
;(KK( m tr., ua.jeżoi.a byłs. szeregiem przeszkód 
naturalnych i sztuez.nyeli, jak  )4o t), jśo tk ; 
skocznie torowe i tj>. S tartow ało 30 zawodni 
kćni- Zwreieżył M ir  an  OrlewisZ « c/rasie —

23 . przy dwóch okrążeniach tra*y. 2) .no 
wacki (W isła) 23 : 54. 3) Berych (SNTTT)
24 13. W śród ju r  jorów w ysrał Bochenek
( Wisła( w czasie 25 27 przed Gut-Szczerbą.

Zawodom przyglipiała się liczna publicz­
ność, tli. in. Kornel M akaszyńskŁ Zwycięzea 
otrzym a> j>uh;.r przechodni, a inni zawodnicy 
książki autora z dedykacja.

G lE cD A  Z B U 2 0 W 0 - T O W A R 0 W A  
1 LNIARS3CA W W IL N IE

z dnia 22 lutego 1934 r.
Za 100 kg. narvtet Wilno.
CENY TRANZAKCYJNE 

Owies stand.
Mąka pszenna 0000 A 
Atąlca żytnia 55 proc.

CENY ORJENTACYJNE 
Żyto 1 stand.
Żyto II stand.
Pszenica zbierana 
Jęczmień browarniany 
Jęczmień na kaszę zbierany 
Owies stand.
Mąka pszenna 0000 A luks 
Mąka żytnia 65 proc.
Mąka żytnia sitkowa 
Mąka ■ytnia razowa 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne grube 
Otręby pszenne cienkn 
Otręb) jęczmienne 
Kasza gryczana 1-1 palona 
Kasza gryczana 1-2 palona 
Kasza gryczana 1-1 biała 
Kasza perłowa Nr. 2 
Kasza perłowa Nr. 3 
Kasza owsiana 
Gryka zbierana 
Siano 
Słoma
Siemię htiane 90 proc.

LEN — bez mian.

1 2 -  
Z

Okazyjnie
ipizedaje się z powodn 
wyjadin całkowite ursą 
dteoie m eszkinia w 
bs dzo dobrym stm ie  
O.lądać m źua cały 
dzień al. Dąbrowskiego 
10 m. 3. Z

poranny. Muzyka, Chwilka gosp dom. 11,40
Przegiąć prasy. 1150 Muzyka (ołyty). 11,57
Czas. 12,05 Sonata Griega (płyty). 12,30 Korr 
meteor. 12,33 Słynni wirtuozi (płyty). 12.55 
Kom. meteor. 15,10 Program dzienny. 15,15 
Pogadanka LOPP. 15.25 Wiad. o eksporcie. >UFIĘ
15^0 Giełda rolnicza. 15,40 KoncerT dla mło- niedrogo maszynę do
dzieży (p ły ty) .  16.10 Recital fortepianowy, p sanla o z y w . j i  w do-
16,40^Elementarne formy muzyczne, pogadanka Lrymstsnie, 2g<oszen*a 
16,55 „Muzyka z płyt, a muzyka żyw?" djalog. >ez pośredników) do 
17,25 Koncert choru ukraińskiego. 17,50 Progr. Redakcji w godz 
na sobotę i rozm. 18,00 Nowa ustawa akad 13. 
w stosunku oo młodzieży" odczyt. 18,20 Polsk.i 
muzvka ludowa. 19,00 W izyta mikrofonu v Wi 
leriskiem Obs. Astron. 19,20 Rozmaitości. 19,25 
łeljeton aktualny. 19,43 Wił. kom sportowy.
19.47 Dziennik wieczorny. 20,00 „Myśli wybra­
ne* 20,02 Pogadanka muzyczna. 20,15 Kon­
cert symf. z Filii warsz. 21,(KI Koncert euro­
pejski z Beogradu 22,00 „Sąd nad kopemsz-

15 15 80 Went" felj. 22,15 11 cz. koncertu z Filh. warsz.
PI 35 H 75 22,40 Muzyka taneczna. 23,00 Kom. meteor,

*2 Q 21. 2305 Muzyka Taneczna.
16— 16,25 SOBOTA, dnia 24 lutego 1934

14.50--15!— 7,00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik 
12,25— 12.75 poranny, Muzyka, Chwilka gosp. dom. 11,40
34.50—36. — Przegląd prasy. 11,50 Menuety Schuberta (pły- 

20 - 20,50 ty ). 11,57 Czas. 12,05 Koncert 12,30 Komuni-
17—17,50 kat meteor. 12,33 K oncer. 12,55 Dziennik pof.
18 — 18,50 15,05 Program dzienny. 13,10 Kwadrans akad.
10— 10,50 15,25 Wfad. o eksporcie. 15,30 Giełda rolnicza.
14— 14,50 15,40 Muzyka żydowska (j>fyty). 16,00 Audy- 
12—12,50 cia dla chorych. 16,40 W Jenski kącik językowy

9.— 16,55 Koncert popularny. '7 ,50 Przegląd prasy 
45 — rolniczej kraj. i zagr 18,00 Reportaż, 18,20 
43.— „O naszych benjaminkach" pogad. ogrodnicza.
42.— 18,35 Muzyka jazzowa. 10,00 Akademja estoń- 
2 4  50 ska. 19,20 Rozmaitości. 19,25 Kwadrans poet.
.30,50 19,40 \\  lad sport 19,43 Wil. kum. sportowy.

19.47 Dziennik wieczorny, 20,00
neT 20,02 Muzyka lekka. 21,00 Skrzynka toch- D la  k a w a l e r a  
niczna. 21,20 Koncert muzyki polskiei 22/(0 potrzebny pokój 1 » j -  
Muzyka taneczna. 23,00 Kom. meteor. 23,05 godami, mott być * 
„Ku ulica wtleńska". Od godz. 20,02—21,00 ot tymaniem. Koniec* 
przewidziane retransmisje nie śródmieście (Zam-

Bhiwsimwn*, MumanMm mmmm msMtmtmuommśim

Do g im nizjum
nowego typn przygn- 
townje wykwalifikowa 
ny korepetytor. Wiado­
mość: Bakszta 15 —
Brusa Akademicka J.D, 
Portjer wskiźe 0

LEKCYJ
jęz. polskiego 1 przed­

n i .  1 a— młotów bomanistycz- 
l  K a Z y i d l e  nych ndJlela a » G ' ‘tr 

wyborowe bAkLYNKl filizofjl.  — Wiadomość: 
półkilowe pudełko 13 Wiwu skiefo 4 m. 5 w 
sitnk 3 f0 ,  240 gramo- godr. 11 — 1 0
we pudełko 8 sztuk 1 8C -  —  —  —  —  ------
190 g imowe audełko NAUCZYCIELKA  
5 sztnk <3-5; daźe pti noziela lekcyj w za-
dełko szp otóa 85 gr. 

poleca
ZwiedryAs!*;

Wileńska 36 teł 1224
1

DO SPRZEDANIA 
tm ic  takiet z k m zel- 
ką prawie’n if  utywany,  
na wzrost i  tas ę maią 
nl. M -utwiłłowika 10 
m. 2 3—5 pp. Z

kresla szkołv p> wszech 
nej ptj«dyń<to i gro- 
nami, Wiadomość: nL
G irbarskz 16 m. 4 Z

Powołujcie się 
na o ro sze n ia  

w naszem 

piśmie

Potrzejna
nauczyrielkr

na wy jard do dziecka
10 lat, Pofządana m i  
jomaść f anesskiego.— 
Warnuki do m ó w i e u t  
Micilewict* 33 m.-, 3— 
godz' 1—2 pp,

3000 zł.
potrzebne do wspót- 
nego iu.eresn aa pro­
wincji. Zabe zoteczenfa 
hipoteczne. U l i i a l  w 
zyskach. — Of rty dl 
.GwaranCa* do Adai. 
w terrr do 15. III. br

r

Na Kursy K<*oju
i »zycia przyjrztBfę •- 
cienice ra dostępną •- 
płaię. Nicka olidaa.
Królewska 5—11

M a o y s t m i
nrzyjmaje wsuek? * 
boię w zatrea kap. M 
■znictwa wcfcadeącr -  
W yionejc ta t(© t et* 
t u t k o .  Wielk* 5 t  ’1

45.- 
20,25-21 —  

5,50- -6 ~ 
3 50— 4—  

43,75- -44,50

DO WYNAJĘCIA 
6 clo nokojowe m’eci-  
kanie snche ciepłe 1 
słrneczne nl. Dąbr iw* 
K ie g o  7

„My'śli wy lwa- — — — — — — —

J r  j / a w c a  S ia n u ta w  '  j d l e w k . 1 t
Drukamla „5>łowa“ Zamkowa 2

sowa, K'ólewŁni) Ofer­
ty do Adm. sob .N ie ­
drogo* l — -  — — — — -
---------------------------------  Zgubiono - ^ Z r A

P O K Ó J  portfel z doknmentami p \
Q uży d w u o s o b o w y  i 50 zr. go łwki. p .e- R'*f*L
tim ehlr w a n v  d o  WV- niądze mołn* zirizy- r,<5- K*lwsryjska 122—3umeblowany ao wy „Joklim ,iyiWI(icić P<- trzerh uni.ct w
najęcia. Osobne ł. ej- u) Mostowa 23 1 - 6 ź,m z* wiatnotc. 0 
ście. Artyleryjska 1 o —     —
m» 3.

R e d ak to r  w /z  Witold T*t*rrrw m


